
v r  1 A  P  n a l e ż y t o s c  p o c z t o ?
J M  XU O  OPŁACONA RYCZ

RronDrnarata in ia sL sin a :
Bez odnoszenia . . . .  4 .—
% odnoszeniem .............. J-50 .»
Z przesyłkę. pocitow ą 4.50 ę d / ?  ^  
ZjL g r a n ic o / .................. 8- — fry'

A  2 0  grpj.
Adres RedaJf..-'

{fj, Ja g ic * '® ^  ’
Telefon 41- Mied v y  ^

AdteB Adm iuis. '
Ul. a a y ii lS Ó S k a  

Teletca \ii 1.
Nr czeka P . K. O. 400.,

Kraków Fonielziafek 10 Ka:a 1$ (J R o k  X L Y .

Ceay o g ło s z e ń  
za 1 w ier  z raU issetrow y: 
Zwykło . . . , . 15 gr.
'Jadesłana . . . .  3 5  „

Po kronice , . . 4 5  ,,
N’a t*szej uf renie , . S b  „
Drobne od słowa. , 7 ,.
Ijluad :abe'.aiycvnv 50% droie). 
Zamiejscowe o 50% drotoj. 
Załic:-niki wedle omowy, ,|
W yłączne zastępstwo na za- | 
chodnia Karopę: K .  Uukes 
Następcy — W ie d e ń  i., 

W ellze ilt 1S. U

P i ą t y  d ż i @ M  s t r a j k u
F a r l a a a i e i s i n r y z m ,  c z y  d y n t a f u r a  p r o l e t a r i a t u

“  Kraków, 8 maja.
Strajk angielski i-rwa dalej, skupiając na so­

bie u\var,'e całego cywilizowanego świata. W o­
bec zagadnień które ten %trajfc wysunął, we- 
woęt.izne troski każdego państwa schodzą na 
plan dalszy jako drugorzędne szczegóły. Nie 
ulega bowiem wątpliwości, że w Anglji rzucone 
zostały kości o polityczną, gospodarcza,! kul­
turalną przyszłość nie tylko jej samej lecz ca­
łej Europy, jeżcdi nie całego ś wiato cywilizo­
wanego.

Nie może być bowiem obojętnem dla nikogo 
na a wiecie, jaki los przypada w udziale naj­
większemu jc-go mocarstwu, jakie będą drogi 
przyszłości organizacji państwowej, obejmu­
jącej przeszło czterysta ruiljonów ludzi, panu­
jącej nad najwnżniejszemi drogam. morskiemi, 
regulującej i dozorującej ogromną część wy­
m ian y  g o sp o d a rcze j, dokonywanej między na­
rodami/ Z ach w ian ie  się ustroju społeczno-poli­
tycznego w Anglji przesądziłoby Jos tego ustro­
ju także we wszystkich innych państwucb eu­
rop? iskich. Jeżeliby bowiem po ogromnej rolni­
czej Rosji przemysłowa A nglj-i miała porzucić 
zasady tego ustroju, . to upadek jego także 
wszędzie indziej byłby już tylko kwest ją eto­
su.

Konserwatywny rząd angielski decydując się 
na przyjęcie tej bitwy socjalnej zdawał sobie w 
całej pełni sprawę z jej śz in towo-hisioryczncro 
znaczenia. W pierwszym numerze »British Ga- 
ze jg jj, którą rząd angielski zaczął wydawać 
na czas strajku w zastępstwie całej zmuszonej 
do milczenia prasy, zamieszczony został na 
wstępie obszerny wywód raeyj. któremi powo­
dował się rząd. nie cofając się pized groźbą 
strajku generalnego. W  wywodach tych rząd 
brytyjski odrzuca od razu tezę ekonomiczna 
strajku i dowodzi, ze strajk ten je s f  próbą sii

• • lPmerUem a organizacją robotni­
czych związków zawodowych. Idzie o to, kto 
będzie w przyszłości rządził Wielką Brytanią 
i jej imperjuin: parlament, reprezentujący
wszystkich obywateli, czy ..wiązki zawodowe, 
reprezentujące tylko kij&ę robotniczą, Rząd, 
uświadomiwszy sobie, że idzie tu w ostatniej 
linji nie o takie czy inne place w tym lub tam­
tym przemyśle, lecz o cośibez porównania głęb­
szego i hardziej zasadniczego, mianowicie o 
k  w ust je —  parlamentaryzm czy dyktatura pro- 
leiarjatu, wahał się w wyborze drogi i przy 
jął walkę.

»Strajk —  piSze »British Gazet te* —  spara­
liżował caie życie gospodarcze Anglji, odbiera­
jąc jej możność zarobienia sobie na chleli co­
dzienny produkcją i handlem. Jeżeli strajk ge­
neralny potrwa jeszcze tydzień, to dobrobyt 
Anglji będzie prawdopodobnie zrujnow any, — 
Konkurenci angielscy zaleją targi zamorskie 
swojemi wyrobami. Liczba bezrobotnych, któ­
ra w ostatnich miesiącach znacznie spadła, o- 
siągnie prawdopodobnie cyfry dotąd jeszcze 
nioby wilie. Uwzględniając te w la,tnie konse­
kwencje strajku generalnego, przywódcy związ 
kóiw zawodowych użyli tego właśnie środka cc  
kun wymuszenia na rządzk. aby w dalszym 
ciągu dopłaca! z pieniędzy podatkowych do 
produkcji węgla, có parlament odr/un ii i co 
przenikliwsi przywódcy „wiązkow sami uznali 
za pobtykę nierozumną i bezcelową. Ale gdy­
by parlament byl dopuścił do tego, aby jego 
dobrze rozważona decyzja została unicestwić- 
na przez sam fakt Śtrajkn generalnego, to spo 
wodowane jM7.c» • taki strajk nieszczęście go  
spodarezo byłoby tylko drobną częścią innego 
smacznie większego nieszczęścia. Zostałoby bo­

wiem w takim razie udowodnione, że strajk 
generalny jest bronią niemożliwą do odparcia. 
A wtedy przywóacy związków zawodowych 
staliby się panami Anglji. a władza państwo­
wa przeszłaby w ich ręce z rąk parlamentu. —1 
Prawa i losy narodu angielskiego zostałyby 
złożone w ręce korporacji, która, jakkolwiek 
dobre mogą być jej zamiary, przedstawia tył 
ko część określoną narodu i dlatego nie może 
po,słaniać .autorytetu, jaki służy parlamentowi 
Jeżeli więc rząd jest nadal gotów podjąć w 
każdej el/wili rokowania o kompromis w spra­
wie węglowej, to jednocześnie odrzuca on 
wszelkie rokowania o strajk generalny, ponie­
waż strajk taki nie jest walką między praco 
dawcami a robotnikami, lecz między związka 
mi zawodowemi a parlamentem. Walka ta musi 
skończ} ć się star.owczerń zwycięstwami parla­
mentu*.

W powyższych wywodach rząd konserwa- 
1} wny jasno precyzuje swoje stanowisko i ma 
niewątpliwie słuszność .gdy twierdzi, że^trajlr 
generalny na plan pierwszy wysuwa zasadnicze 
zagadnienia polityczne, a nie ekonomiczne. — 
Czy po stronie robotników, istnieje równie jasna 
świadomość politycznej natury toczącego się 
strajku, nie można jeszcze w tej chwili stwier 
dzić. Jeżeliby jednak tak było, to m ogłoby to 
doprowadzić tylko do zaostrzenia walki. Srom- 
prontPy bowiem w kwestjaeh takich czy innych 
zarobków są z natury swej bez porównania lat 
wiejsze, niż w sprawach zasadniczych wiadzy 
państwowfej. v ■ •

Widocznie jednak rzeczy zaszły w Anglji już 
bardzo daleko, jeżeli .sam rząd konserwatywny 
nie wahał grę tak bez ogródek odsłonić przed 
obywatelami politycznej istoty slrajku.

Tymczasem największa ta. w dziejach ludz­
kich bitwa, socjalna toczy się dalej. W -siany 
do Londynu aeroplanom korespondent rMaii- 
na* oblicza koszta dzienne tej bitwy na ośmna- 
ście milionów funtów czyli blisko dziewięćset 
miljonow z.lotych eolskich według dzisiejszego 
kursu. W  fem wartość utraconych zarobków 
dziennych oceniana jest. na fi mil. funtów, zaś 
siraty przemysin i handlu np 10 milj. funtów. 
Korespondenci francuscy jakkolwiek przyzna­
ją, że-zarówno rząd jak buiżnazja angiel-ka 
bronią się stanowczo, dzielire i umiejętnte. je ­
dnak walka jest bardzo ciężka, grożącą każdej 
chwili nieprzewidziituemi komplikacjami. a wy­
nik jej niepewny w równej mierze dla obu 
stron. Jakkolwiek jednak strajk sie nie skoń­
czy. skutki jego ekonomiczne okażą się dla An­
glji BSrdzo cicżkiemi.

Największe niebezpiee.zeiis‘ w-0 tkwi w za­
marciu komunikacji morskiej. Na jdalej w :-sió- 
< 1 my ni lub ósmym dniu s-t Jajku muszą .objaw ię 
się jej skutki w potęgującym się z godzTiy na 
godzinę braku środkow żywności. Co się zaś 
wludy zacznie dzżić w Anglji, (0g 0 ltj 1- 1 peśp- 
wklzieć nie |>o!rafi. Jeżeli więc nawet rady­
kalni kii-iowniiy slrajku mo.ga odczuwać pew 
ne rozczarowanie z tego Rowodrt, że wbrew o- 
ezekiwaniom sliajk generalny już w pierw­
szym lub dnigim dui t p.> uyiiTiphu nie un-ieru- 
'“homil całej maszyny gospodarczej w Anglji, 
to jednak z drugiej strony perspektywa, że sta. 
nie się to tein gruntowniej w siódmym lub 
ósmym dniu strajku, może podtrzymywać ich 
wolę do takiego właśnie' przedłużenia slrajku. 
Bo obu stronach 'wszystko postawione zosta­
ło na jeduą kartę. Obie też. strony oceniają na­
leżycie ryzyko, jakte wziciy na siebie. Tem się 
tlómaezy. żo mimo nieprzejednania-, markowa­
nego usilnie z obu slron, w cichości toczą się

kowania, pośrednicy p  aeują z luzpaezłiwym j mość, że iakio pa*t stanął, ze na drogę, pro- 
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PbS&reffflLiP r̂ a  svtuisrl̂
Prawdopodobieństwo rokowań rządowych maleje, —  Nowe powatne starcia

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").
Londyn, 8 maja. Na lig, slrajkówym wytwa- 

rzają się coraz większe trudności, zwłaszcza w 
zakresie aprowizacji wobec akcji -strajkują­
cych przeciw iranspwtowamu żywności. W  
tym kiomuku rząd porłł-il szereg ostrych za­
rządzeń. ÓBczoraj wieczóiem cofnięto jednak 
wojs-ua, a-Systiij,u;e przv ; r., u-p<iitn-cJi.

W czoraj przybył Jo Londynu Uoihert Sa­
muel. przewoduieząfv k^ńnisii węglowej.

W edług za.powiedzi rządu kammii-kacja, z 
kontynentem nu w {fc*j.j ,p>isi' jszym doznać 
znacznej poprawy, "*•

Boczyniono zarządzeiUa, aby zabezpieczyć 
autobusy przed napadami' Po domach szereg 
okien pozabijano deskami, aby je zabezpie­
czyć przed rozbijaniem.

Poiueważ rząd zamkną! ciostawy papieru 
gazetowego, dziennik robotniczy «Bri ish Wor- 
kei« prawdopodobnie przestanie wychodzić. _

I.ondyn, 8 insi ja. potwierdza się, że położe­
nie zaostrzyło się wczoraj. Skłonności ugodo- 
v\tę, litóre wczoraj przed poiuiii..em zarysowa­
ły sie dosyć wyraźnie, zmalały znacznie. —  

; Strajkujący* h jH>duieeiiy zwłaszcza ostatnie 
Zćirza.d/.enin -i ; dobrowol­
nie do pracy doznają sp; c,jalncj opieki podczas 
strajku i no strajku.

IV Londynie i na przedni oscuicii zgłosiło się 
dotąd ogółem do pracy zastępczej 25.000 o-
chotidków.

Sytuacja transportowa doznała pogorszenia.
W Upwich przyszło do poważnych rozru- 

c-hów.—

Nowe starcia
(Telegram  iskrow y „N ow ej R eform y" .

Londyn, 8 maja. W  ciągu dnia wczorajszego 
w szeregu miast przyszło od nowych słare i za 
burzeń.

Londyn, 8 maja (PAT)- W wschodnich dziel­
nicach (ila.sgowa odszio do zabuizeń. w któ­
rych wyniku aresztowano 66 osób. Było wielu 
rannych. Spląiirowano kilka magazynów obu­
wia oraz restauracje. Tłum zaatakował remizę 
tramwajową, zoc-tał jednak rozproszony przez 
policję.

W polndn. wsch. części Londynu aWbuch® 
zamieszki, którym kres położyła policja pie­
sza i konna. Wie/e osób odniosło rany

W dziedzinie transportu zaznacza śię dalsza 
poprawa pomimo pewnych usbowań ze strony 
strajkujących przeszkodzenia w rozwoju ru­
chu. Liczba ochotników policyjnych wzrasta, 
łleizpieczeństwo publiczne zapewnione.

danitl i o p  iibKif id :f ,s s ł !o  zaiirzkoiii zssjedPKym Hrstlyiu
VV’ eden, 8 maja (PAT). śjN. Br. Bressec do­

nosi z Lonilynn, że wielkie banki londyńskie 
odmówiły związkom zawodowym kredytów, 
minio, że zabezpieczenia były dostateczne. Na 
zażalenia, zw:ązków zawodowych rząd oświad­
czył bankom, ż S  [mwinny. traktować związki 
zawodowe tak samo. jak wszystkich innych 

i klientów. 1

grupy zaczęły się posuwać w dolinie rzeki Kert, 
przy współudziale wojsk hiszpańskich. Od czte­
rech dni panuje'piękna pogods.

P tryż, 6 maja (AW ). Z Udżdy donoszą, żo 
zawieszenie broni między Francją i Hiszpanją 
a Rifienami skończyło s*ę. Do poszezególnycli 
komend rozesłano telefcniczne inslrukcje w 
sprawie podjęcia ofensywy. Lżonoszą, że Abd 
el K rini poczynił wszelkie przygotowania do 
obreny. a nawet spodziewany jest /  jego stro­
ny kontratak.

Komendant mojsk hiszpańskich przybył do 
Alhucemas. Hiszpanie zgromadzili 50.Ó0Ó żoł­
nierzy i ustawili przed Gema i Melilą 12 okrę­
tów wojennych i 3 okręty szpitalne.

Minster Abd el Ktima. Azerkane. oświad­
czy! pi7,cdslawiciek'wi * Malina-i. że Riffem nie 
mogą przyjąć warunków Francji i Hiszpanii i 
wolą ginąć nfż zgodzić się na ich żądania.

Delegacje francuska i hiszpańska opuściły 
już Ldżdę. ■ Kierownik delegacji francuskiej o- 
świadczyl przedstawicielowi że dele­
gacji lliffc-nów zależało przedewszy.stkiein na 
wywołaniu rozstroju między Francją a Hisz- 
patiją. Nieustępliwość tej delegacji zmusza oba 
państw'a do ko-mynuowani.i wałki. Delegacja 
hiszpańska oświadczyła, że HLzpanja da do­
wód, iż gotoiwą jest ręka w rękę z Francją zli­
kwidować wojnę w Maroku. Właściwa kainpa- 
nja rozpocznie s?ę w dwóch lub trzech tygo­
dniach.

psmłms mmm
Wiedeń, 8 maja (PAT). »Ait>eiter Zl.g.« do­

nosi z Londynu z 'kół robotniczych, żo ogolna 
sytuacja doznała zaasttzeuia. Kierownictwo 
gra jk u  planuje zupemą zmianę dotychczasowej j 
taktyki odnośnie do aprowizacji. Ponadto łiczą 
się z możliwością rewizji dotychczasowego 
planu strajku o tyle, że do strajku ma być włą 
czona także tak zwana druga linja. Są to te 
związki zawodowe, które dotychczas w strajku 
nie brały udziału.

Eotychczfifsiiil piZyałóaty test!! 
w ładze nad sirajkajccymi

Londyn, S maja (aW ). Rząd zapowiada że 
podejmie wszelkie kroki, kon łF.CZ*lV© (.Ud Z<j 
pieczen ia  a u tory tc lu  rząpiu p ą r la m e ir n u e g o
wobec organizrtćyj pa-rryjnych. Ogólne zanie­
pokojenie budzi fakt, żo dotychczasowi przy­
wódcy ruchu strajkowego tracą władzę nad 
masami, a do głosu doenodzą czynniki skraj­
ne, pozostające f>od wpiyv,etn komunistów.

Konferencja iKlsdziiriflfoddfiiKi 
tórnitzei w Ostsndz-e

(Telegram własny „Nowej Reformy").
-- Osteiuia, 8 maja. T.ada chwila oczekują !u 
przybycia generalnego sekretarza linji górni­
ków Cooka i generalnego sekretarza międzyna- 
M>dówki górniczej Hodgesa, ażeby odbyć współ 
ną kanferencję. Konferencja bedzie miała duże 
wnaczente dla p^ebiegu strajku w Anglji.

Związki niemiecKis popierają strajk
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Berlin, S maja. dgAlny związek organizacji 
zawodowych w Ni*<uiczo: ’ i powfcfął uchwalę o- 
świadczi.tjącą gotowtoa .-ajoircia strajku an­
gielskiego wszelkiemi możliwenij środkami, 
aby Ui u za |K-w nie zwycięstwo.

Ofenzpa francnsHo-łilszunf.sKD ©hnroKu rozpoczęła sie
Rabat, 8 maja (PAT). W czoraj o świcie lo1 

nicy rozpoczęli ożywiona działalno^ bontbar
i dując wzgórza, na których ulokowały się od­
działy nieprzyjacielskie. Oddziały wschodniej

O tesftle poiske-rumumkisi 
Konferencji prcssue]

uatacz, 8 maja (BAT). Dnia (5 brn. przybyła 
'tu rano polska delegacja na konferencję (Kaso­
wą polsko-rumuńską. Na dworcu powitali go­
ści przedstawi,ciełe wiadz oraz dziennikarze 
rumuńscy. O godz. 11 otwarte zostało pierw­
sze posiedzenie konferencji, zainaugurowane 
mową przedstaw-ieiela rządu rumuńskiego mi­
nistra, piacy Franco Jasy. który dał przy tem 
obraz historyczny ’ stosunków rummisko-pol- 
skich oraz apelował do prasy, aby nie poską­
piła swej współpracy rządom na rzecz zagwa­
rantowania pokoju.

Ministrowi odpowiedział naczelnik Wydziału 
prasowrego min. spraw zagr. dr T. Granowski, 
toznatczając, iż obowiąz.kiem prasy polskiej i 
rumuńskiej ie.st rozjiowszechnianie wśród opi- 
nji publiczne., obu narodów idei sojuszu obu 
pantsw. Prasa polska ten obowiązek spełniła 
w całości.

gouz. o jk)pal. odbyło się drugie posiedze­
nie konferencji, na którem wybrano czteiry ko­
misje.

T m ctkc-jE B ki traktat neutrnlnoścf
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

berlin, 8 maja. Jak donoszą z Angory, p o ­
pisany został turecko^perski traktat neutralno­
ści. W  myśl tego traktatu obie strony zobo- 

,wią7,ują się zachować neutralność i w razie 
potrzeby bronić' jej nauet użyciem silv 7i>roj 

i nej —  jeżeli druga strona prow adzić będzie 
wojnę.

Kazulstykc Slrtsemonna u 'p i w i e
nanstaiodiych te ru  monarchisfycznycłt

(Telegra rn własny ..Nowej Reformy"). L-
Btfli i, 8 maja. Mbiisler Stresomami w wy- 

,w adzie udzielonym przecistawjeiełowi Biura 
W olffa, w yłuszczyl-przyczyny wydanego roz 
porz.ądzonia o  stanuarach o  barwach monarchii- 
stycznych. Rozporządzenie to nie iest sprzecz­
ne z konstyt'>cją(?), a głównym motywem jest,

-V

JAN SOKOLłCZ WROCZYŃSKI

B ili  i i  SlMESJły
(Dokończenie)

Szahrjar słysząc te słowa, podskoe.-.yl j0 . 
żu i spojrzał na se.barwę z przcsTaihcm.
Ta jednak, nie prz.crywając ani na chwilę, mo 
wiła dalej:

—  Gdybyś, kiedyś, o władco, gdy syn nasz, 
którego jcśzezc nie mamy, dorośnie, otrzymaw'- 
fczy staranne wykształcenie, na jego młode 
barki złożył troskę o państwm, a sain począł 
doznawać zasłużonego wypoczynku, tfdyłlys 
wtedy, najjaśniejszy fenie, nakłonił ku inme 
łaskawie uszy, i slucliał cierpliwrie, opowiada­
łabym ci dziei i no-c, historje, jakim nie masz 
równycłi na, świecie.

—  Ale nie będę tracić czasu na jiróżne sło­
wa, gdyż pozostaje go już niewiele, zwłaszcza, 
że, ty panie skoio dnieć zacznie, wstaniesz dla 
modlitwy, a po tem pójdziesz zasiąść w radzićj 
tylko odraza przystąpię? do opowiedzenia ci, 
Najjaśniejszy panie, najdziwniejszej ze wszyst­
kich historyj, historji, której nie było.

Szahrjar z utęsknieniem spojrzał w okno, 
ściąg n ię te  najcieńszą błoną rybią, oprawną 
w srebro nabijane indyjskiemi turkusami

i z ciężkiem w estehnienieiu opuści! głowę. —  
Nic jeszcze boriem  nie zwiastowało świtu, 

rymezagęm sultunka mówiła dalej:
—  Mogłabym jeszcze wicie trafnych wypo­

wiedzieć ii'.vag, aby przekonać cię, najjaśniej­
szy panini o wyższości niew ydarzonych łiisto- 
ryj, nad temi. kLirę sie juz działy, ałe jak po­
wiedziałam, cizas twój droga i należ; go jak 
naaskrzęiniej, najrozumniej wyzyskać. Nie mo­
gę się jednak oprzeć chęci, by nie wypowie­
dzieć pewnej uwagi, zanim przystąpię do Swo­
jej historji. .

A\ jem, jak tmsle i trwałe więzy serdecz- 
nej przyjaźni łączą Mię z sułtanem egipskim, 
Ł-zemseddyiiem, których nie osłabiają ani łata. 
ani odległość i żo odwiedzame się" dość częstgl 
Oto przypuśćmy, iż Szemseddyn zaciekaw io../ 
opisem pałacu, -jaki świeżo kazałeś wznieść, 
a piękność którego opisywałeś mu w liście, 
postanowił na własne oczy zobaczyć ten cud 
nad cudami i wybrał się w odwiedziny do cie­
bie. Tymczasem złe genjusze, których, jnk wia­
domo, nie braknie na niebiosach, ziemi i pod 
ziemią, postanowiły zawieść ciekawość sułtana 
óz.emseddyna i usiłować was poróżnić ze sobą.

1 kiedy, mówię to wszystko, jako przykład, 
najjaśniejszy panie, dostojny g-ość stanął przed 
bramami stolicy, a ty w otoczeniu dworzan, 
wojska i tysięcy niewolników, niosących bo­
gato a wspaniale podarunki, wyjechałeś na­

przeciw, aby prędzej uścisnąć l>rzvjacio1a 
wtedy za sprawą owych złCśiiwycl) g-ei^ , SZ(> ,! 
rozstąpiia się ziemia i podilonęła ze wszvsL 
k-iom uwój piękny >alac tak, ż0 skoro taneli- 
scie przęśl nira, ujrzeliście tylko pusty pian.'

—  Aczkolwiek zawrzałeś, najjaśniejszy pa­
nie, słusznym gniewem i kazałeś powywieszać 
najbliżej sjebie zmajdującycli się oficerów, ża­
den z dworzan, nie bacząc na kare, która go  
spotka, nie umiał objaśnić cię, co stało sie z fTa- 
łaccm. Dopiero pewien pobożny derwisz wytió- 

jest to sprawa złych genju-toaezył ci, iż 
szów.

Sułtan Fzcniseddy i nie mog-ąc czekać, aż 
każesz wznieść nc.v. pałac, z wielkim żalom. 
usciskaws7.y cię czule i tysiąckrotnie zape­
wniwszy o s-wojej n#iośicl i przyjaźni, jjowróeit 
uo Egiptu.

Wierni dworzanie^ z wie-lką niecierpliwością 
oczekiwali na jiowrót władcy, aby nacieszyć 
się opowieściami o twojem państwie i piękno­
ści pałacu. Sułtan zaś całą powrotną drogę 
rozmyślał nad tem, co ma uczynić. Czy opo­
wiedzieć o złośliwej swawoli genjuszów i za­
smucić serca dworzan, a napełnić radością 
twych nieprzyjaciół * zazdrośników z nieszczę­
ścia, jakie cię spotkało.

A  kiedy, wypooząwszy po trudach mozolnej 
drogi, zasiadł na tronie w złocie i kości slonio 
wej przedawnia wyczynionym , a  dworzanie

jeg’o, zająwszy miejsca należne im z godności 
i wieku, chciwie nadsiawili uszu, jął długo 
a szeroko dostojny sułtan Nzemseddyn rozwo­
dzić się nad pięknością i cudownością '-twego 
pałacu. Jął szćzegt Iowo opisywać wielkie po 
dwórza, ogrody, pełne najdziwniejszych kwia­
tów, drzew i ptaków zamorskich, w pięknych 
a wyszukanych słowaeli opowiadał o salach, 
wykładany cli kolorowemi mozajkami i drogie- 
mi kamieniami. Mówił pięknie o zasłonach, w y­
konanych z delikatnej purpury, dywanach 
i kobiercach, o bogatycłi łożach i stołach, 
o dzbanach i misach kosztownych, wTeszeie 
o niewolnicach i tancerkach wyszukanej urody, 
ku twojej rozryce i uciesze służących.

A diwoi7.anie gęby szeroko rozdziawiwszy 
z zapartym oddechem słuchali, wielbiąc twoje 
bogactwa i przeklinając cię w duszy.

Zali nie wielkiej dokonał sztuki, brat twrój, 
sułtan Szemseddyn, opisując pałac, którego 
nie było?

Takąż będzie przedziwną i moja historja, 
którą, nie tracąc czasu, jako niewiasto zwięzła 
w słowach, o czem już mogłeś niejednokrotnie 
przekonać sie najjaśniejszy panie, zaraz ci 
zacznę opowiadać.

Tu, przełknąwszy ślinę i zaczerpnąwszy 
tchu, zaczęła Szeherazada:

— Już kilkakrotnie, dostojny władco, 
w opowieściach swoich wspominałam o wiel­

kim kalifie, Harume Abraszydzie. Otóż w jego 
pa list wie,... 11

—  Ale już dnieć zaczyna —  zawoła<a suł ■ 
tanka —- muszę więc na tem stanąć...

Szahrjar skwapliwie zerwał się z łoża, zmó­
wił pacierze, a przyodziawszy się godnie, |»o- 
szedl na radę.

Idąc powoli, rozmyślał głęboko i coś wrażył 
wielce w monarszej swej głowie:

—  Wielką zaiste jest mądrość Allaha. i nio 
mniejsza, jest mądrość moi a, ale zaiste nie jest 
ona w stanie zrozumieć skąd się bierze gada­
tliwość w niewieście. Zaprawdę przez noc 
mniej wody przepłynie wrn wszystkich rzek; ch 
w mojem państwie, niż wypływa siów1 z won­
nych ust milej sułtanki. Jaka siła ożywda to 
wątłe i słabe stworzenie, jakiem jest niewdas 
sta

I tak się zafrasował dobrotliwy sułtan i  zab­
ij ar nad źródłami niewieściej wymowy, iż rozi 
sądziw'szy sprawrę niesłychaneg'0 złodzieja, po- 
wroźnika iiassana, który sąsiadowi swemu, 
Iiidbadowi drążnikowi, skradł dzban kwaśnego 
mleka i piętnaście daktyli, kazał przez, pomył-, 
kę ściąć wielkiego wez.yra, ojca słodkiej suU 
tanki ózeherazady.



wrzgl^l na nastrój i przyzwyczajenia Niemców 
zagranicy, którzy w 95-ciu procentach są mo­
narchistami.

I> f  E d w a r d  E h  r e n  p r e i s
on ljm ije  w chorobach k o b i e c y c h  i wewnptrznyoh 

oq dnia 15 maja 2726
w  K r y n i c y ,  w i l k a  „ R o m a n ó w k a “ .

frctes  ir z e r is  tM s c n k r & e tz o i i
Rozprawa przeciw ks. Ynlńlisehgraeteowi i 

towarzyszom, oskarżonyfii o fałszowanie bank­
notów frankowych i ich rozpowszechnianie, 
rozpoczął * ę  wczoraj r) Budapeszcie. Akt o- 
ska.r/.enia obejmuje 78 stron pisma maszyno­
wego i dotyczy 26 oskarżonych, z których 71 
znajduje się w więzieniu, a .1 odpowiada z 
•wolnej stopy. W śród ostatnich znajduje się bi­
skup połowy ks. Zaclravec, dyrektor Poczto­
w ej Kasy Oszczędności Baros i adw. Fernandy. 
W śród głównych oskarżonych o zbrodnię fał- 
sz«.-rstr a banknotów, o«prócz ks. W-indisehgrae- 
tza, jest in-ż. Geroe, szef oddziału fotograficz­
nego w instytucie kartograficznym, dalej Vi- 
aagh, kierownik techniczny tegoż instytutu, 
Parragłi. oraz kilku f u n k o j on ;ir j usz ó w in st y- 
lutu. wreszcie dr Nadossy i prywatny sekre­
tarz Ra ha.

Akt osk.irżena zaznacza, że we wrześniu 
192.3 r. ks. Windisclig-raetz polecił wszystkie 
faJś:\ Sika ty frankowe, s.porządzone w instytu­
cie kartograficznym, przenieść do mieszkania 
ks. biskupa Zadraweea, a następnie do siebie, 
wybrał z nk-h około ‘ 8.000 sztuk banknotów 
1.000-frankowyeh i rozdzielił je między kilku 
oskarżonych, celem puszczenia ich w obieg w 
Amsterdamie. Hadze. Kopenhadze, Sztokhol­
mie, Medjolanie i Warszawie. Następnie akt 
oskarżenia określa winę każdego z oskarżo­
nych. a w umotywowaniu skargi podaje obszer­
nie historję fałszerstwa i działalność wmiesza­
nych w nią osób.

Budaneszt, 8 rnnia.
Wczorajsza rozprawa rozpoczęła s :ę przesłu­

chaniem Nados*yego. który przyznał się do wi
ny. 2ki.pytany. w jaki sposób zamieszany zo­
stał w fałszerstwa, odpowiedział, że Wir.disch- 
grzef z przed około 4 laty pow ‘adomił go o pla­
nie fabzoir.ania -i puszczaniu w obieg fałszy­
wych banknotów, celem zdobycia pieniędzy na 
działalność patriotyczną. Nadossy uznał wów­
czas plan za bezspniowy i niemożliwy do w y­
konania. Nadossy przyznał następnie, że to on 
polecił Wmdiscligractzowi dyrektora Poczto­
w ej Kasy Oszczędności. Barossa. jako rzeczo­
znawcę dla sprawy puszczania pieniędzy w o- 
bieg.

Badany z koi ci Whidiscngraetz o -a\ iadczył, 
że nie uważa się za winnego, gdyż działał w y­
łącznie w  celłwli pafi-jotycznych. Pomysł fał­
szerstwa pochodzi od niego, nie pochodzi je ­
dnakże i z zagranicy. W edług Windfef-hgraePza 
lnetjtut kartograficzny wypełnił tylko otrzy­
mane rozkazy. Zagadnięty w tej sprawie przez 
przewodniczącego, oclmówił dalszych wyjaś­
nień. Następnie oskarżony stiwierdza, że Ogó­
łem zostało sfałszowanych 29.370 banknotów 
1.000 frankowych, który cli część została spa­
lona jako nicnd.aia. Organizacja puszczania 
banknotów7 w obieg należała do Windisohgrae- 
tzn, który jednak odmawia wymienienia auto­
ra planu. Działalność miała na celu szkodze­
nie wyłącznie bankom i firmom francuskim. 
Cale przedsięwzięcie finansowane było przez 
W i nd bel igra e t z a.

Przesluchain następnie b. dyrektor Instytn 
tn kartograficznego. Haits, nie uważa się za 
winnego, był bowiWn przeffoitsiiy o patrjo- 
tw znych odiach przed.sięu zięcia.

Na fem dalszy ciąg rozprawy odroczono do 
dzisiaj

iTeleym in własny ..Nnn-pi R *forinv“ >
Budapeszt, 8 maja. W  kolach politycznycli 

liczą się z tem. że wyrok w procesie o  fałszer­
stwo franków zapadnie w końcu maja. Hr. 
Bethlen udaje ssę 4 czerwca na posiedzenie do 
Genewy.

Riniejszoiu mam zasiczyt zawiadomić P. T. Publiczność, i- otworzj-iem 
przy ulicy Starowiślnej L. 26 (róg ul. Dietlu wsUiei) 2 /4 1

PlF.BUSZOkZEDHJI REttAURACJE 1 KABIARfTĘ
urządzoną z największym komfortom. — Kuchnia smaczna i zdrowa. — 
Ceny bardzo nisule. — Do dyspozycji P. T. Gości osobne gabinety 
towarzyskie. —  Oodziennie wieczorem koncert orkiestry salonowej. — 
O liczno odwiedziny uprasza M . VOŁH M AK.

Dalsze praawssnia Polakóo Litó
G ło s u ją c y  n a  lis t ę  p o ls k ą  n ie  o trz y m a ją  r o z g rz e s z e n ia

Kowno, 8 maja* (AW ). Prześladowania lud­
ności polskiej na Litwie trwają daiej. Urzędo­
we źródła kowieńskie podają, że w pow. -Wił­
komirskim aresztowano Polaków Bronisława 
Pancewicza i Stanisława Szotka, stałych miesz­
kańców tego powiatu, pod zarzutem uprawia­
nia sz.piego.slwa. W  rzeczywistości wymienieni 
agitowali tylko za polską listą wyborczą.

» Dziennik Kowieński« podaje, że w  ubiegłą

niedzielę podh-zas nabożeństwa w kościele kar­
melickim w Kownie ksiądz ogłaszał z ambony, 
iż wierni, głosujący na listę polską, nie będą 
otrzymywali wwtgrz stania

Orgiui szauliswto * ”iniłas« zamieścił arty­
kuł, w którym zapowiada, że Litwini nie prze­
staną prześladować Polakow, dopóki ci nie- 
opuszczą ziem" kowieńskiej i nie udadzą się do 
Polski.

jęciu uniwersytetu warszawskiego przez wrol- . 
ną Polskę, pov,-olany został na katedrę hi&io- 
rji polskiej. W ykłady Jego były wysoko cenio­
ne.

Cześć Jego pamięci!

K R O N IKA
Kraków, 8 maja.

P r z e w i k o n g r e s e m  m i ę o z y n a r .  
p r a w a  a u t o r s k i e g o

D nia 3 bm ., ja k  z W aaszaw y don oszą , o d b y ło  
się w  lok a lu  K tr-y M ian ow sk iego  w  p a łacu  Staszi­
ca  p os ied zen ie  k om itetu  w y k o n a w cz e g o  m ięclzy- 
n w ó tto w e g o  praw a a u torsk ieg o . P rezes K a~y, prof. 
Duiiostańu-ki, zdał spraw ę ze sw ej w y c ie cz k i d o  Pa 
ryza, g d z ie  ssę p orozu m ia ł c o  d o  program u k on ­
gres!: z p. M aiiiard. prezesem  m ięd zy n a ro d o w e g o  
stowarzyszenia tJHłpny praw a au torsk iego .

S tosow n ie  do te g o  porozum ien ia  kon gres  war- 
sząwsaiw zajm ie c-ztery dni. P ierw -rzego dnia o  g o ­
dzinie 4 .30  i<o poi u h iiu  o d b ęd z ie  się u r o c z y s te j

O f ic « r i" f t w ie  p o l s c y  i  p a p i e ż a
Z R z y m u  donoszą:
Papież przyjął na audjencji oficerów pofekieli, 

przybyłych do Rzymu na zawody hippiczne.
7 " ' 1

k a t Ł s i r o i a  
B A iH o e h ó d o w a  n a  w e s e l u

Donoszą idt.owo- Koło Ragaizy uległy katastro­
fie dwa samochody, wiozące gości weselnych. Je­
den samochód przewrócił się, przyczem panna mło­
da zostaia zabita, a pan miody złamał obie nogi. 
Drugi samochód spadł do morza i wszyscy siedzą­
cy w samochodzie utonęli.

MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele 00 . Jezui­
tów na Wesołej w ińedzio-!ę.j 9 lun., podczas mszy 
świętej o godzinie 12 >, południe wykona utwory 
religijne oakieshra 20 pułku piechoty.

W kościele św. P'Otra w niedzielę. 9 bm., pod­
czas nozy świętej o godzinie 12 w jm:>1 u-ihnie pp.: 
M. Mściwoje,v.--Ka (śpiew), J. Czajka (skrzy(we). 
J. l\'i,liivie.'z-Piazza (organy) wykonają szereg- ulwo 
rów rełigl/.iycb.

ŚW. STAMSLAW. Y dniu d-zidejszym krako­
wianie obchodzą uawiyęOKić św. Stanisława, bis­
kupa krakowskiej dieeezjii i J0j patrona. Cześć te- 

iętojfo je^t b;*rdzayilawiia, bo sięga chwili j<--

„D zK lbąik  C h ica g o w sk i11 zam ieszcza  en tu z ja sty cz ­
ny arty k u ł j powitalny na zap ow iedzian e p rzy b y c ie  
k ra k ow sk ieg o  chóru  atcJnam ick iego do A m eryk i, 
o  k torem  do-nos-wi-my metki- 10. W e-lin g  te g o  ar­
tykułu , k o n ce rto w a  tura naszyeh  śp iew a k ów  po 
g łó w n y ch  k olon  ja, cli polsk ich  i w a żn ie jszych  afria- 
s-iaeli a in o-yk ań -k ik h  ma trw ać d w a  m iesiące  i roz 
p o czą ć  się ma w ystęp em  w C h ica g o , ja k o  metro- 
p o lji w ych o -d io tw a  p o lsk ie g o  n i  ziem i W a/.zyng- 
tooa .

W IE LK IE W ŁAM AN IE DO SKLEPU R L A W A - 
TNEGO. U b ieg łe j n o c y  n iezu an il^ praw c-y  d o k o ­
nali wiamaoi-a do d<!epu b low a tn eg o  Ta.uneinba-u- 
m a p rzy  u licy  Sbradom . W ła m y w a cze  splądieowali 
slclep i zabrali znaczną ilcw ćtow arów  b la «  a tn ych , 
w yrządzając- wlaśNucielou i sklepu szkodij na prze­
szło  2.000 -złotych.

O K RAD ZIO N Y KUPIEC. l>o © k spoaytory  śled ­
cze j ,.po-d T e leg ra fem 11* d on iós ł Schneiderm an M o- 
■rju?, k u p iec  w  tfd lg o w ica ch  j>od K rakow em , że 
whnuasio s ię  d o  je g o  miewzka.nia i skrada ion o  g-ar- 
derobp  bielizaię, i pościel, łą czn e j w a rtości o k o ło  
1 .300 z ło ty ch . S p ra w cy , w ed łu g  re lacji p o licy jn e j, 
m ieli się dostać d o  m ieszkania przez o k n o . D och a - 
dizemia w  toku .

t  W«adysław Smalefsski
(Tft.efonena od naszego korespondenta).

Warszawa, 8 maja.
W czoraj zmarł tu profesor Władysław Śmo 

lettski, profesor uniwersytetu, wybitny histo­
ryk polski. Śmierć^za.skcKzyła badacza dz ejów 
naszych niospodfei1 inie dla otoczeniu, jeszcze 
we czwartek wieczór

Po wykładach w uniwersytecie śp. prof. 
Smoleński powrócił we czwartek do mieszka­
nia swego przy uh Hożej 2<> -i zajął się pracą 
w swoim gabinecie. W  piątek zwrócono uwagę, 
że profesor nie wyszedł na obiad. Gdy o-godz. 
2 popo-ł. otworzono drzwi mieszkania, zastano 
prof. Smoleńskiego bez ż-yc-ia.

Profesor Smoleński zmarł w 73-tym oku 
życia. W  styczniu br. urtiwersylet warszamski 
ohcboijził jubileusz jego .‘iO-Ietniej pracy.

Uczony świat polski ponosi przez zgon s. p. 
W  lad. Smoleńskiego niepowetowaną stratę. 
Rezerwując sob'e oniwwienie działalności Zmar­
łego, nadmieniamy na razie, że od wczesnej 
miodości jioświęcał się śp. WI. Smoleński ba- 
d&niom historycznym z zakresu porozbioro- 
wyc-h dziejów Polski. Zamieszkały w Wars za- 
w :c, przybyteał często do Krakowa, gdzie w 
Bibliotece Jagiell. czyni, studja do dzieł savo- 
ioh, zwłaszcza z epoki Kościuszkowskiej. Za­
mieszczał też swoje rozprawy w rocznikach 
Akndemji Umiejętności, która w r. 1918 w y­
brała Go swoim czynnym członkiem. Po prze-

POŁSKa A K A D E M JA  UMIEJĘTNOŚCI. P o s ie ­
dzenie w ydzia łu  f i lo lo g ic z n e g o  od b ęd zie  cIę w  p o ­
n ied zia łek , 10 bin., o  g o d z in ie  3 po połu dn iu  (w  sa 
li caytcilni). P orzą d ek  d7.ien.ny: cz łon ek  T. Gra- 
b o w ik i: . .K iy ty k a  literack a  w  P o-kce w  okresie  
.rom antyzm u i realizniu11. C zęść II. P io fe s o r  J erzy  
K ow a lsk i: „O  d w a la in o śe i. M ick iew icza  w  L ozau - 
D ic '1.

W ALNE ZEBR AN IE TOW . MIŁOŚNIKÓW Hf- 
ST 0 RJI I Z A B Y T K Ó W  K R A K O W A  od b ęd zie  się 
w e wtorc-k, 11 bm ., w  sali m ie jsk ieg o  M uzeum  prze 
m y d ow eg -o  (u lica  S m oleńsk  1 .9 , I. p iętro ) o g o ­
dzin ie G w ieczorem . P orzą d ek  dz ien n y : sprawo-zd:" 
i ii e zacządu z/i rok  1923; w jb ó r  zarządu i kom isji 
■rewizyjnej; w n iosk i. N a wal nem zebraniu  w y g ło s i 
o d c z y t  p . Ka«imtlerz L ep szy  p od  ty tu łem : „O blęże- 
n.ic K ra k ow a  przez M.aksvmiijaaia w  roku 1587-*.

ZEBR AN IE CZŁONKÓW  LIGI P A R \ F J I ŚW  
SZCZEPA N A a od czy te m  dra  Z ygm u n ta  B och eń ­
s k ie g o : „K o ś c ió ł  a s z k o lą 11, od b ęd zie  się w sali 
R a d y  p o w ia to w e j (p rzy  u licy  P ija rsk ie j 1) dnia  
U bin., o god zin ie  4 p o  połu dn iu . G oście  Iniie \vi- 
d-ziami.

STOW . KOBIET Z W YŻSZEM  W Y K S Z T A Ł C E ­
NIEM IV jed n e j z sal un iw ersytetu  o d b y ło  się zc- 
b :a » ie  orgam izacy-jne k ra k o w sk ie g o  K ola  po lsk ie ­
g o  8 4 o«  atrzysaetiia k o b ie t  z w yższem  w yk.sz,take- 
uiom. Na zebraniu o d czy ta n o  statut, p oezem  dr 
T a ta rów n a  o m ó u ila  p rogram  dzlt-Jal.aośed K oia . 
łY yb ra oo  zarząd, w skład k tó r e g o  w ch od zą : dr
tiu a ró w n a , ja k o  p rzew od n iczą ca , dr C ieclianow -

otw arc ie , poezem  na^ta.pi zapoananie sio w z a je m n e ' - °  , .. . . . .
uc-zestników koaigrcou. D ru g iego  dnia od b ęd ą  się ^Caoujaaejfc , A  101 ’u - . Z,a

, - v . ?  . . 7 p tu iow oiu a  twiKeza Im w c w u cg o  iV . ptr dwukro-l-
ia u o  i ]>0 p o lm k u u  dw a ^ c r f z f m a a  k on gresu . 0J d * e  krm ouizae; ^  m A cz k o lw ie k  o b c o -  ,k a  Zofjp  ' ja k o  sekretarka i K on eezn a  B roni.da

m iktem  w y jścia  ozp raw  będaie u ch w alon a  n ic- n ;e  ś w ię to ' iHk S ta o itirw a  n ależy  d o  św iąt, które w a, ja k o  skitrbuiiczka, a n ad to  13 cz łon k iń  zarzą- 
traw u° p r z e . bc-na-t i se jm  ustaw a o p r a w ie  autor- n ow y  k od ek s praw a kanouiczneg-o Jiie nakayarje j du . N a zebraniu  zg łosiło  sw o je  przystąp ien ie  80 
ścien i w lo l> c c .  W  zw iązku  z tem praw em  ref era  św ię c ić  p o d w ó jn ie , "  to  jo~t, żc niem a ob ow ią zk u  cz łon k iń . D alsze zap isy  p rzy jm u je  p. Bronisław a 
ty  caRwrków pocieszać będą różne, zagadnienia p r a - ' w strzym an ia  się o<l pracy , św ięto  to  jed w .k  o n o -1 K oocctona w sk lep ie  w S u k ien n ica ch  I. 17, lub li- 
wa aulorsJ-dego. T rzec i dzień  rozpraw  zajm ie rew i czy śc ie  o b ch od zon e  je s t . w ca łe j d iecez ji k rak o w- J[stownie: <Ar S te fru ja  T a ta rów n a , p a ib tw o w e  feim- 
zja k o n w e n c ji beruen ,k ie j. Porz?jdek  osta tn iego  *-kiej. jn ak ju m  żeńskie.
dnia  n rzew id u ic : siFaw o-zdatiie ze stanu zd o b y cz y  1 "  Kr;, ow-ie sann  u. saeaególu iciązym  w y ra z e m : IN W ALID ZI, W D O W Y  1 SIERO TY PO P 0 LE-

. . m  ÓFL •. .     • • 7 - istwowych i s«-ch krajach uchwały . c* cił ś "'K-lego _ StaniMawa j e  t 'nabożem tw o G L Y C H , obecnie na posadach państw
]>óntyfifkalno w dniu S maja, oraz iwo-ce^ja  ̂w ok -1 iibor/..odo\vyeh; a  nadto i zreduikowam z pow yz-
tawną nietkzielę z katedry na ^Skałkę, gdzie, we- j szych posad, winna, celem  s jw ząd zen ia  cwideaieji

. . , dług' tradycji, nnał męcz/ruską śmior- (Miuic-ść św:ą mterwenjowa-nia w Ich s]>rawach, nadesłać krót-
iciecie, i>rzed:sta.w ieniach i przyjęciu w polskim tcrbliwy biskup. Procesja ta przy tłumnym u tM i kie „cuirricilTirm v ita c“ , obejm ujące przebieg służ-
Klubie literackim. W  drodze j>owrotncj członkow ie k- wierny ch od ia  wa się z g łow ą św. Stanisława, by, awanse, pow ód zw ołnieiiia i obecny j»roccnt
kongresu z, iedzą Kraków. K ongres p-aw a autor- opraw ną w drogocenny rekkw j.i^z,^ niesiomy p rze z ' nie-zdołnośei, ]>od adresem P ow iatow ego Koła

praw a au torsk iego  w rożnyi 
i zaiuknięcie ku-ngresu.

W ie c z o ry  cz ło n k o w ie  k on gresu  spęd zą  na ban-

k i o g o  o d  b o d z i e  . s i ł i  o d  22 d o  2b  w r z e n i a . .
F ilsfci f i r o j ł a s a c i d e w y  o  P « ! s c e

eryików -iakfl diakonów. W Bgggc-sji. te j, .wią/zku iu .-atidónr „ojem m .,  , ,, . . . . .  . ...G T P ż i  k s i ą ż ę  m e t r o p o l i t a  " i r . c l n t ,  biorą I b l s k i e j  W K r a k o w i e ,  r o u z a m c S e  30, ‘ d o ’  b i l a  30n y c l i  l t z e  ?y p o . ; , p o i ; t e jt kler
k tó r ą  pro w

, u ikial nietj-1'ko m ie sz k a ń -y  gro-du jio d w a w e lsk ie - ' inaja  b . 'r .
.M inisterstwo spraw  z a łĆ liH w iy e h  o b ję ło  protc- ale i licznie p ie łg T zy m .i z. o-kolic/jiij ch w iosek . | K R A K O W SK IE  KOŁO P. S. L. PIAST* urządza 

litora t nad a k c ją  stw orzen ia  wielkiego p r o p .tg a n - ! D zi -aj w e w szystk ich  k ośc io ła ch  o lp n tw ic n o  i w u ^ g i e l ę ,  9 Lun., o  g od zin ie  10 rano w auli Ma 
do w 
żj tece 
nofii

t . , i • - -V ----- ■ . _  __ ma u LUiUiUUiUi «.ven a .g u  o in: *nv
d-zema. 1 lim ten ob e jm ie  w szystk ie  dz iedzm y z y - , ODPUSJT W  K O Ś C IE L E  N. P A N N Y  W A fiJ f. P ols ,k i^ 0 . „.-onnictwa Lutło\vego fia ,- t“ . P o  retc- 
cia  n a ro d o w e g o , k to ry cn  p o t ó z  za gra n icą  i>OMa- W n iedzielę , 9 bm ., w k oście le  N. 1. M arji p rzy - d y sk es ja  i, dtrtmtuat&e u chw alen ie  rezoluc.yj
dii zna c zon ie piopa^* Li*n d e  ̂  e , zc 5Zi 1/ 1*2 oliiein pad a odpit^t Md-iki Iio^kucj Ła^kauej,^  kto^i o  J* \vTp ro^ iu ize iii g o śc ie  m ile w idziani.
11 w zględu  i t-nit-m ]>oniników ku itu ry  polsk ie j, bo- raz zn a jd u je  się na zcwniętrzi e j stron ic k o ś c i o ł a . '_____________________________________________________________

j 0  g od zin ie  10 ra-n-o n im a po-m yfikalna o d p i a u i o - ------------------------ --
na zo 'a.nie m-zez. ks. in fu łata  d ia  K a lin o w sk ie g o .j

TEftTP! B A O ftT E Lfl
EE3.1A4SEI TE AT a A 2T Y ST TC ZK Y

H A B I N A
Dz:ś w sobstę 8 b. m. o godz nie 8-SO wieczćr

G .  O Ł W I K J S
poemat dram atycioy w 3 aktach z prologi.m

W  niedziele dnia 9-go maja 1925 roku o go- 
dz nie 8-30 wieczór ostatni występ

B U M
K N a a t E G o

xc ^mienjon," obsada ról głównych I

życia 
zasłużony 
wi as sztu

g a ctw  n aturalnych , ni-z.-c-mysiu i t. p.
P rzezn aczen ie  film u będzie  W szeclistr>nnc. Bę 

dizie on bo 
kra ju , oraz 
nycli prze.-
Z , 1.111! LSI., , .  ........ ......  .................................  V W iU U l«T  ■  I s . ^ , r t d \ l ' i l i i i i i u ‘ . i . . .  a v -< .v .a  i n .  , . , , - . . . . . .
trach  zagraim w uyeh. J cd u cm  z p ierw szych  zadań cesja . IV ózitcóe m szy św ięte j 9 bm . o  g o lz in ić  12 j JJ n iezw y k le  m u  t j  gale: .,-.
film u będzie pok azan ie  g o  na św ia tow ej w ystaw ie  ’ w- jroludaiie chór. u czn iów  scniinarjum  n a u c z y c ie l-1 _ Ldwairda, estety  i f ilo z o fa , w ych ów  się
w Fila-delfji, gd zie  zastąpić m a p ok a zy  żyw e, k tó - ’ sk ie g o  m ęsk iego  odśp iew a  szereg  pieśni d o  M atki i w jk aeóa lfH  w  u astroj.ica  kJa.sycznego p iękn a
ryeli Wystaw len ie  jest dla Ro-L-ki bardzo k o -z to  B osk c-j jjod k ierunkiem  prof. Fr. K on iora . Po śniiórc-i o jca . g d y  ju ż w y g a s ło  jW s t a r i e ,  za-
w-u c . i K O M iSA .R Z RZĄDU, p. (> ,t:'A vsk i, w y je ch a ł w ciągn ą ł s.ę  d o  od d z ia łu , fo rm ow a n eg o  w K onslan

F u n k c ję  p rzy g o tow a n ia  o rg a n iza c ji zd jco  z Ma- , ■-'irow^-.h urJteifrwfysk d o -L w o w a .  _______ ____  ty n op o lu  przez O zaykow sk-iego. Y ią lcz y ł ta-kze w
lopo-lski ob ją ł k ra k ow sk i Zw iązek  tu ry sty czn y .

O kres p r z y g o to w a w c z y  trw ać będzie przez mie- w  tyę|) diiU^  aJct.j(,
rodków -żywności, mia.no- ry  * "  *“  „• m/ :
w tibdŁ i, jm siad a jacy  ro- loarsku-j armji francu.dr^j, ca lcz ą ce j z Nu-ancam,.
,zxvw , 18 kg. k a w y  i. .15 O siadfezy w  Kraków-,ie, ży l w swic-cie anystyc-z-

kg. chk4i'\. ^aan-crouś zaś IG kg. ciileba . Ol. la t o u a -  n y m , g ron ia d ząc dz ie lą  wspu zes-n jch  malarrzy
nych  będ. e o k o ło  200 osób , i rzeźb iarzy . Ża>naty by ł z có rk ą  Z ygm u uta  Kra-

E P ID E M J a  S Z K A R L A T Y N Y , W  szk o ła ch  kra-^siń -k iego '. (o l je j zg on ie  z R óżą  z Iw. P o to ck ich

j -  A K C J A  G M iN Y  N A  R Z E C Z  B E Z R O B O T N Y C H . wt>jaku papiesk iom  ,K)d generałem  Clia.rette, w ye- 
Jak się u^w i-idu jem y.m agistrat k ra k ow sk ą  nłjg.i w a l  1X)teili d o  J>oJuj fl)iuTN.c j A m ery k i, # < s le m

sią c  m a j i czerw iec ,: poc -zm i przystąp i Jo ulo- ^  ~ m " w y d ^ i g c  i m l k ó w l y m n o "  c i e l n i - '  ' v raoa . Uo 1' ‘ iUK' j i> 8 ^ ie w  )vk u  18?1 
żen ia  k on k re tn eg o  prograiftu . Na ezeW  im prezy  w icie  chlc-ba i kaszy . Be- 
powyZsz.ej slasiąl p r a fe -c r  Y i n c c n t y  W od ziu ow - dizinę. o trzym ają  jeduiem; 
słrL

O brazy do film u hę-Ą  brano hezptfcrW hiio z ży - 
cia . K a k ow sk i Zwl ą z . k  tu rystyczn y  (K ra k ó w , ul. 
Szpitalna 1. 31) p r o i  ^pedcczeństw o m alopo-isklc 
o  in form ow anie  g o  a p -u j-ik tow any-d i na n a jb liż ­
sze im e-ią ce  po-chodach , uroczystośz-iach  ludo 
w y cii, w tse la ch  z ba.ndorjami i t. p.

P o p i s y  c z e s u i e g o  l o t n i k a  
w  W s f s i a w i c

A. W . d on os i z W a r s z a w y :
W  ok rężn ym  lo c ie  P raga— B e lg 'a d — B ukareszt 

S ofja— J a U y — Lwó\v— W a-i-szawa— Praga, p rzy b y ł 
d o  W a rsza w y  jed en  z np jws bita) i ej /zycli lo tn ik ó w  
ezeskic-ti, p .  L liota , na m on op la n ie  (A v ia  B ill 11). 
L h ota  brał dwuka-otatie ud-zial ze sw oim  sa m olo .em  
w n i. ędrz y  u a rod<nv y cl i pop isa ch  kzt-n i cz y  c-h, raz w 
■toku 1923 w Brukseli, g d z ie  zd o b y ł L  n a g r o lę  k r ó ­
la b e lg ijsk ieg o , drugi raz w7 roku  1923 w ip jw ięk - 
szyeh  Z4iwodach w t-o-kidi, gd z ie  zd o b y ł p ierw szą 

_ n ag rod ę . W- daiiu 7 bm. w obec, za p roszon e j prasy 
i d o k o n a ł lo tn ik , m inw  deszczu , na lotn isk u  m o k o - 
towistóem  szeregu  bardzo e fek tow n ych  ew oliK -yj, 
na n a w ra ca n e j w y so k o śc i. W sp an ia ły  b y ł zw ła ­
szcza  k o r k o c ią g  u a w y so k o śc i zaledw ie 150 m e­
trów .

Pu k ró tk im  p o b y c ie  w W arszaw ie , w raca  p. 
L h ota  d o  P rag i.

kowekich panuje od pewnego czasu epiuomja &»k.tr Krasińską.
lu-tyny, która s*erzy sic głów nie w gtm ua«jach.j A r t ) t y c z n y  naaz świat i miasto K r a k ó w  od- 
Z pow odu tej cherohy kilka, Uaa zostało zamienię- ^  on ^ ;elkiego „.ilo.śnika jego  za-
tych. D yrekcje sz.koł w poiozuniiem u z władzami , . ,
saoitaruerai wydf.ly zarządzenia, co;cm  zapooie- - w-u) ', 1 sZUl'iu -
żouia szerzeniu się opidtanji. " i Gzesc Jego  pamięci.  ̂ . , . , ,

Z  PAR K U  D RA JOR DAMA. Pomimo dżystej Pogrzeb odbędzie: się w po iK-dzia^ck, atł bm , 
aury i zimna, rozpoczęły się w daniu 3 bm. g-.ry i za- o godzinie 10.45 z domu zaiooy p n y  ulicy Szpi- 
ba.wy dla młodzieży #Kc>jga pici w miej-kim parku ta-łnej 40 <lo kościoła św. Krzyża, poezem nas tą; i 
l>ra Jo-rdana. Młodzież zebrała się w bardwo wiel- por tac ja zwłok na dworzec kolejowy w ceiu
kiej liczbie przed głównym pawilonem, gdzie nasłjt przowiezłema ich do groljów rodzinoycb w Koga- 
pH podsiał na zastępy według wieku i rozw ęu n- jiniej gdaje pogrzeb odhed-zic- się we środę i>rzed 
zyczuego, poczem bezjośrediMo jk>ó Wea-pwinac j^^dnie-m.
twem pi-zcHiowników i przodowuticzck wrAwagia _ ■ _______
Się mlodizież na pi-zj dzielo-ne im l>oiska, tak, źe w ~l_ —  --------  -------
ciągu kilku lmisiut- w iło  się •>' całynj parku, a we-| 
solość i gwar młodzieży nadał parkow i tak długo ( 
ocz e k iw a n y  urok wiosenny. K ierow n ik iem  gier: 
i zabaw jr-st naiczelnik Sokola krakoAcskiego, prof. i 
Karol M okrzycki, przyjaciel i ajiiekim m łodzieży.)

Zabawy dla dziewcząt odbyw ają się w każdy

W  SP R A W IE  W Y JA ZD U  K R A K O W SK IE G O  i -n* sc&mcąua, rea lizacja  ży d o  w sk iego fo lk lo -  
CHÓRU AKADEM ICKIEGO DO A M E R YK Ę  —  n i i n igijno-zydOAvskiej o b y c z a jo w o ś c i, l e n  bo

Z A K U P U
M M M M

3v nowościach na sezon wiosenny, jak: ryjpse, sukna, 
veiny, kamgarny, aksamity na kostjumy, suknie 

i na ubrania męskie. —  Z e f i r y ,  dymki, szyrtyngi, 
płótna, wsypy i Oksfordy. —  f£apy> kołdr^Ę koce, 

jiledy i firanki.
E a t ó ą f c s z p  w r  j u p  p i s id S B i  ź f r a r d a t s s k l c h  

pu faSimzaycSa — poleca

wiem element wraz z wątkiem treści na temat 
•opętana duszy nieszczęsnej dziewczyny przez 
ducha zmarłego młodzieńca w niej zakochane­
go i jej wydartego, jest w przedsLawSt-nin he- 
b rajek i o go featru rllabinia-: tylko knr.wą.. r.a. 
której doskonały zespół artystów wysiruwu 
jakby rzecz zgoła inną, inną, własną formę 
teatralnej ekspresji.

Ta odrębna forma inscenizacji, choć kum, 
niami swemi tkwi w teatrze Stanisławskiego, 
który poniekąd patronowa! n llabimiife. odbin 
ga jednak znacznie od swojego źródła.

Już akt I. całą rcalistykę sytuacji, jako też 
proces i przeżywania« ujmuje sv ramy styliza­
cji, ściśle związanej z elementem nastrojo-wo- 
inuzycznym, a rozłożonej na odrębne grupy 
położeń, ruchów 1 gestów, w najdrobniejszem 
zagięciu palca- ku pewnej określonej formie do- 
strojonych. Ta ekspresyjna, rzeźbiona niemal 
forma ma oczywiście swoje uczuciowe powią­
zanie. Odpowic-diiio dominujący ton uczucio­
wy, inny w każdej scenie, jest zapewne fą 
najwyższa, wartością inscenizacji. Niestety nie- 
zdiajoiHOśc języka- liebrajskiego u większości 
widowni, nie tylko zapewne u szczupłej garstki 
pojskh-h słuchaczy, niemożność zatem Siedze­
nia iwspólgry pojifcin, dźwięku i gestu, utru­
dnia, głębsze wniknięcie w istotny ton we­
wnętrzny danej sceny. Na szczęście z pomocą 
przychodzi nastrojowe melotlyzo-wanie słowa, 
które raz po raz od formy mówionej przecho­
dzi w jHiK! śpiewy7, rozpływające się -w jakby 
echowych po-śpiewach i po-jękaeh. Najsilniej 
jednak pracują na«ze o "zy , niemal ubezwla- 
duicne harmonijną grą ruchów, urytmizowa- 
liycli przez dioskonały, jwdcrj jlyszycplwiy zestrój 
całego zcsjjoIu, w którym niema ani jednego 
poruszenia bezcelowego, odruehow ego. W y- 
hwEirza to jednak chwilami wrażenie niemal 
zmechanizowanej automaty czności ruchów, 
co mogłoby nawet znużyć w .dza. szczególnie,
k ie d y  3iie«w ykU v «1 >r-o b  i o  w  aś ć  StyliZOWTi-
niu szczegółów zbyt przedłuża, przeciąga sce­
ny. gdyby iwo prawdziwa niezwykłość poszcze­
gólnych obrazów.

Z tych obrazów7 najsilniej wyraził się akt II, 
w szczególności taniec żebraczej gromady o po- 
czwa-rnych ksztaltarh. To nie tylko wspomnie­
nie malarskie GoyowSkiej potworności, lecz na- 
Wskroi noiwoczesne, już formistyczne rozwią­
żą iwanie akcji scenicznej, wjrlątancj iv kilka 
plam bauwnych i w jękliwe tony nastrujowych 
pieśni. Z tego tła widziadlowego, jak biały po 
sag- cierpienia wyrasta postać 'wyniosła Leji, 
z głęboką, choć .sjwkojną ekspresją ujęta przez 
wiełką, iście natchnioną artystkę (p. Ronina). 
Mniej zwane wrażenie sprawie akt 111, zbyt 
dłużący się w nawrotnych obrazach, choć po­
stać cadyka Azriela w płomieniach światła, nad 
pochylonym ku widot.wił) biało okrytym sto­
łem, iv chwili wypędzenia »dybuka«, jak też 
nie mniej przedśmiertna chwila Leji, —  spia- 
wiają przejmujące wrażenie.

Równie symboliczna postać Przechodnia, 
mająca coś w sobie z rzeźbionej w drzewie twa­
rzy przydrożnego świątka, niesamowity wywo­
łuje nastrój, wiążąc się z ogolnym charakte­
rem liiesam ow itośc-i całego^ przedstawienia. —  
Lecz duszą tego nas..oju jest nie tyle trady­
cja featru Stanisławskiego, ile przede, szyst- 
kiem entuzjastyczny duch przed kilku laty 
młodo zmarłego Eugeniusza Waelitangowa, je­
dnego z najzdolniejszych uczniów Stanisław­
skiego. Ten jednak, jak świadczy dobitnie 
dzieło jego reżyserii —  » D y b u k « , —  wszedł 
już na drogc nowej ekspresji teatralnej, zwią­
zanej z dążeniam i mezej kierunku futurystycz­
nego o znamionach specylicznie rosyjskich, 
szczególnie w girze aktorów. Jemu to obok dy­
rektora- Nauma O m acha zawdzięcza- a>ve po- 
wsUuiio w Moskwie, z ducha hebrajska, z for­
my rosyjska xHabima« — Pta-scena« (p o  p o l ­
sku), która dzisiaj, wędrując po świec.ie szero­
kim , jest przykładem nie tylko wielkiej kul­
tury artystycznej, lecz także objawem plemien­
nym duchem natchnionej satuki, której słu­
chają wszędzie nicizliczone tluiny iiipólw y- 
zimi-\có\v.

A u nas tymczflsem najlepsze wysiłki naszej 
rodzimej sceny rozbijają się o mur n.epojętej 
obojętności. 1’rzyklad iHabim yr i jej tysiącz­
nych gorliwych słuchaczy powinicn-by podzia­
łać pobudzająco na polską publiczność i jej 
karygodne lekceważenie pracy własnego tea­
tru. Ufajmy jednak, że i u nas wrócą dobre 
czasy przykładnej solidarności teatru z wido­
wnią, jak było w jasnych dniach Wyspiańskie­
go. Boi. P.

s a z a r  l i i l i i l i e W i f
LAZAR FRG1WALD

R is im & ,  ul. F ie rla A sk a  i .  44, !. a le ira , tstc lA n  K r 533
tu i  przy 5raia? n ŁlariaissMe). 2354

Uwmtra na a d r e s . ------------------- BU* Kółek rolniczycn odlicza &iq ra>kat.

„Habima", w .Bagateli*1
Dybnk« Anskiego.

Widzieliśmy onegdai na p'envszym wieczo­
rze »lia-bimy« —  znowu »Dybuka-<. Znamy go
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TEATRY- KINA-KONCERTY
D n i a  8  i  9  m a j a  x ^ j i

fali K)i2:tfl 
D. 'łHKtiljD

W fcobotę i w  n iedzielę o g, 7 - m e j  w ieczór
S W . JO A N N A

W niedzielę o ^odduU 3*30 po południu 
P A N I  C H O R Ą Ż Y N Ą

W sobc.ę o 5 . 1 w iiiz . > W nledz. o g. 4 po południu

TcaS5 | P O P Y C H A O Ł O
K e-fr-eiei" i

Jtam. trijWF HW  n ie d z ie lę  o g o d z in ie  4-1 e i  p o  p o łu d n iu

P A N  N a CZEL-N IK T O , J A

u r n

BAGATELA

H E B R A JS K I T E A T R  A R T Y S T Y  C Z  N Y  

W sobole I w nle.lz.icK o g. 8 33 wieczór

s o L fn  m m in .

n
y C I ECHU te

p o t r ó j n y  P r o g r a m  w  i s - s t c  a k t a c h

H A H O L O  L L O Y D
V 8 -ok tow e- kom eilji sz la p icroo  c!

U S T A  K O B » E T K I
E A R B A K A  L A  M A R R , C H A R L E S D E  ROCHkS, 
f O K W A Y  T E A R L K  v. a»'cv<lzieJe w ljw . Fir*i Kaliona!

CNOTLIWA KURTYZANA
(B ‘AŁV MOTYL)

Dram at erotyczny w  8 aktach . P onadto kom ik  
Z I G O Y Y O  w 2-aktow ej św ietnej koinedfi

J A Z D A  D A L E J

WARSZAWA i i
1 9
P oczątek w  oba kinach o  godzin*? H -to j, 7*15 l 8*20

r  P ro m ie ń "
Podwale 6

fe'/,Hmfinitski?j*o m im o m w sp a n ia ł­
szu  perła  ani ery  U. tw ó* vz ości ftlm o w e i

SZ TU K A | | | f c  św. Jana 4 P l § 3 S Z TU K A

r
Starowiilna 21
Toczątck przed- 

w dnie pow sz  

c £. 5, 7 i 9.

HAROLD LLOYD
w 10-clo ak tow ej sen sacy jnej k om eilj

WRÓG KOBIET
wyświetlanej w całym świeci e x nioby watem 
powodzeniom oraz wspania’v dramat w 7 aktach

WŁADCA WSCHODU

WANDA
terirarij 5

P oczął, p r /e d sł. 
o  g. 5-tej 7 i SM ej 
w nieda, ©<1 3-e'*

Dramat salonowo erotyczny w 8-mi u 
aktach. — Film ten jest prawdziwym 
klejnotem ekranu. — Treść, wystawa, 
gra i łeżyśer.a stanowią piękną harmo* 
n -ną całość, — Ponadto farsa w 2 akt.

PEGGY JAKO MASZYNISTA

KINO REDUTA “™ L 5om Dwar.koi.

LEW WEfieUI
Potężne arcydzieło historyczno sensacy*ne. Program 
p o  n a  pierw szy w  Krakowie. K a i  program w > stąpi 
18 lelnŚ siłacz Warszawy, Mieczysław Ofaięt z ca?kiem 
nowym programem na specjalnej estradzie „Retl

P o czą tek  o g, 5 -te ]  ©statui program  o g.

te j partji, L u cy n a  M essal. W e  środę, 12 bm ., gra ­
li:} b ę iM e  ty lk o  raz jeden  słyn na  operetk a  fe t jn ich  
s ied ten a  „Orłów**.

T E A T R  N 0 W Q 6 C I“  —  Z R Z E S Z E N IE  A R T Y ­
S T Ó W  D R A M A T Y C Z N Y C H . J u tro  i p o ju trze , to 
je s t  8 i 9 bm.. w ieczorem  o g od z in ie  8 „P o p y e h a - 
ilło “  SzAitkiiewicza, tak  ży cz liw ie  p rzy ję te  przez 
pu b liczn ość . W  rolach  g ló v S iy ch : /.b u ck i, K ra ­
jew sk a , 01 -k a , B randt, K ostrzew sk i, U jhely i, ro- 
siikska, S todolak i, B iegnU ki i inni. W  niedzielę, 
9  bm ., pfc południki o"" god z in ie  4 „P op ych a d lo* ', 
W ieczorem  p o  raz ostatni trysk a ją ca  hum orem  far­
sa p od  ty tu łem . ;;Pan naczeln ik , to ja “  ze /.b u c­
kim  w ty tu łow e j roli. A le-by  d o s ta rczy ć  w szystkim  
tan iej rozry w k i, k ie row n ictw o  teatru zn iżyło  ce ­
n y  m ie jsc  d o  m inim um , p oczą w szy  od  25 g r o s z y  
d o 1 zł. 75 gr. W  antraktach  p rzy g ry w a  arty-stycz­
n y  jazz-ban u .

W IE C Z Ó R  C H O P IN O W S K I Z JÓ ZEFEM  ŚL I­
W IŃ SK IM . K asz zn ak om ity  pianistą. J ó z e f Sh- 
w iński, i »  su k cesach  w Paryżu  j L on d yn ie , da w 
K ra k ow ie  w e czw artek , 13 bm., jeden k on cert, na 
k tórym  w y k o n a  p rog ja p ir  zlożcwify w y łą czn ie  z kom  
p o z y e y j - C hopina. Z ap ow ied ź  teg o  k on certu  w y ­
w oła ła  u nas ży w e  zain teresow an ie. B ils ty  są  do 
n ab ycia  u J. L ip sk ie g o , ni. S ła w k ow sk a  8.

W IE L K I K O N C E R T  w  sali D om u Żołn ierza  P ol 
-k ie g o  (ulic a  L u b icz ) urządza k om itet o b o z ó w  le t­
nich w dniu  12 m aja  o  g o d z in ie  7 w ie e w ro m . —  

k oń ce  recie b to ią  u dzia ł: p. Ma.rja M ściw o jew - 
ska, ś p ie w a c z k i op ery  lw o w sk ie j, p. H elena  Bla- 
dow sk a  pian istka) i p. M io ja  M a k iy m ow iezów u a  
(w ie lin ó iik a ), p. S och a , a rty sta  teatru im. S ło w ią - 
k ieg o , ch ór  akadc-mie L, i ork iestra  20 pu łku  pie- 
cJiot v-

W IE C Z Ó R  M U Z Y C Z N O -W O K A L N Y  od b ęd zie  
się w- sali S tarego  T w P iu  we w torek , U  bm ,, o  go­
dzinie 7 w ieczorem  ze w spółudziałem  ork iestry  *e- 
m m arjum  m ęsk ieg o  p od  batutą profesora  Fr. K o ­
n iora , clióru  a k a d em ick ieg o  poŚ  batutą p. J . Ż y cz  
k ow sk ieg o . s o lis tów : nrof. L. B ob ilew icza  (sk rzyp  
ce ), Kl K on ior -S z w ed o , St. M atuszyka, so listy  
chóru  a k a d em ick iego  (śp iew ) i a rtysty  teatru im. 
S ło w a ck ie g o . Soc-hy (dek la m a cja ). D ocłiód  prze- 
zna-ezony na k o lo n ję  w a k a cy jn ą  uczen ie p ryw . o- 
m inarjuni 1. S. L  im . Fr. P reisendanza w K ra k o­
wie. B ilety  w cen ie  1 z!, d o  2.50 zł. w e /.e śn k j d o  
n a by cm a u J. L ip sk ieg o , u lica S ław k ow sk a  8.

IE C ZÓ R  A U T O R S K I. W  {roniedzialok , 10 bm., 
o  g od zin ie  7 w ieczorem , w sali D om u A rty stów  
przy placu  św. D ucha od b ęd z ie  się w ieczór  autor­
ski u ta len tow a n ego  m łod eg o  p oe ty  W łod zim ierza  
Ż e le ch ow sk ieg o , syn a  cen ion eg o  Uriysty-mnJar/.a, 
K aspra Ż e le ch ow sk ieg o . ProgrjTm w ieczoru  o b e j­
m uje s low  o  w stępne, oraz re cy ta c je  u tw orów  p o e ­
ty ck ich  i proza iczn ych . R e cy to w a ć  będą pp .: T ai- 
d a  G Tarnowska, H e m y k  R ozm aryn ow sk i, Emil ja 
W oh iiew iezow u a , a rtyści teatru m ie jsk iego

zu pełn ości w y - j w  W a rsza w ie  10 .75— 1 0 ^ 0  n ieo fic ja ln ie , a 10 12 
j b a n k ow o , w  K a to w ica ch  10.73. Na fC z r s tk ie b  g" sł-  

j W e  Lw-ow ie 10 .70— 10.75, b a n k o w o  1Q.45-10.5(' [Ja ch  nastrój > sy tu a c ja  p od ob n a . ja k  u nas.

PS
Ii

Warszawa, 8 maja.

(w raz z fil ja m i) i d o fy ch cz a e o w e  w y n ik ' je g o  pra- i czek i. P o w y ż sze  c y fr y  ilustru ją
e y “ ; o  )dr Jan  Lufce^ław-ski, redaktor ..Gazety- Red- że j przytoc-z.-ne uw agi. 
n ieze j“ : ..K ilka  obrazów- z lO lskiej literatury r o i - 1 
n io ze j“ ; 0) p. Stefan  J a n k ow sk i, k ierow n ik  kur­
sów  ro ln iczy ch  im ien ia  S taszica : ..Niższe i średnie 
szk o ln ictw o , o ra z  j>ozr,szkolna ośw iata  roln icza  w  
P o ls ce 11.

W y k m d y  te p r z y cz y n ią  się d o  zacieśnienia sto - 
s iin ków  iłom iijdzy obu  narodam i.

O G R O M N Y  P O Ż A R  S K Ł A D Ó W  S A L E T R Y . J 
Z R otterd am u  d on oszą : W  p orcie  z n ie w ia d o m y ch 1 -W s y t u a c j i  p o l i t y c z n e j ,  ja k a  w y t w o r z y ła  się 
orzy ezy n  w y b u ch ł olbrzymi pm&t w sk ładach  sa- w  c 7. o ra j vv g-odz na c li iJopjłudniowTch w s k u te k  
Ietry ch ilijsk ie j. O k o ło  4.009 ton saletry sp łon ę ło , r o z p o c z ę c ia  p r z e z  jw sla . W it o s a  p e r t r a k ta c y j  o 
P ożar cątarną.1 także inne m agazyny p ortow e , śtira- u tw o r z e n ie  n o w e g o  rzą d u  e e n ir o w o -p r a iw ic o w e -  
ty  jz:ze-Kiraczają m d jon  g-uldenów. , gro. nastąpił n a g ły  zwrot. Kilkugodzinne p er -

® , t r a k t a c je  z p r z e d s ta w ic ie la m i k lu b ó w  sc-jm o- 
* ,w y e h  o r a z  p ro p x )n o w a n y m i p r z e z  p o s . W it o s a  

.k a n d y d a t a m i n a  m in is tr ó w  w  j e g o  g a b in e c ie ,  
p r z e k o n a ły  g o ,  ż e  k o n c e p c ja  j e g o  o d b u d o w a ­
n ia  r-ządn O b je n o -P ia k ta  w  o b e c n e j  s y tu a c ji

n m  K o s n lm c lg  ®  p rz e sile n ia  i n b l n e f o n

I p r s w y

z TEATRU IMIENIA JU L . S Ł O W A C K IE G O .
»S w ic ta  J o a n n a '1 Sh aw a, k tóra  zaj>owiada się na ­
dal ja k o  jed en  z n a jw ięk szych  frek w en cy jn y ch  
S u k cesów  sezonu , grana będizie je sz cze  dzisia j i ju- 
;r°- poczern  z p ow od u  g o śc in y  trup y w arszaw sk iej 
Jlia że  się d op iero  w e czw artek . J u tro  po południu  

l*o raz osta tn i w y b orn a  sa tyra  film ow a : „B itw a  
J* W a^eiricoŁ  W  pon iedzia łek  i w torek  p o  p o­
łu dn iu  dw a  szk oln e  przedstaw ien ia  ..P an i Ohora- 
*y*ty“ . -  I
„ Opta-tka w arszaw sk a  „N o w o ś c i11 ze s w o ją  zna­
k om itą  p r im ad oon ą  L u cy n ą  Messal na c-zełe, da 
w  p on ied z ia łek , 10  bm ., i w e  w torek , 11 bm ., w  

a/trze imietida S ło w a ck ie g o  o  g o d z in ie  8 w deczo- 
zema g łośn ą  operetk ę  O skara  Straussa: „T e re s in ę 11. 
Ą ytiułojwą ro lę  k rou je  n iezrów nan a  w y k o n a w cz y n i

W ielk ie  francufiltie arcydzie ło  film ow e

K O H Iiś -SM a k i :
Dram*l urspólrzesny w 2 ecrjnch —  U  aklów 
W  rolach płOwnych: H ujęnette D u flos 1 Ja<j. 
C a te ln in e . — 'W ielkie światowe arcydzieło

REPERTUARY:
TEATR IM: SŁOWACKIEGO

U O nicdzialek, 10 b. m.._ p o  po lm b iin : ,.l:,ani C h o­
rą ży n a '1: w iecaorem : „T c-rosina" (o iw e t k a  w ar 
sza w ska).

W torek . 11 b. m., jk) p-elutluiiu: „P a n i C hO raż/- 
T ieezorem : „TcM-olina'1 (open^tka w arszaw -na

P R O C E S  P R A S O W Y  R E D . STAP1ŃSKIEGO.
W  k a d e n c ji m a rcw ce j to c z y ł się przed - dem j.rzy n fe  moi&  p o w o d z e n ia
'(ępdycii w rakówm Rjyees . >rasO'\ y v , p 0 yn-zepro\vadzeri!u rozmów z przedstawi-

M M I K O «»™  i i  K rosna i t i o  * a , ę ozeń  »;ęsp.gabm ot.i, a to  poslW K GlataMtrm Ctra- 
p  w in ion ej drukiem  w artyku łach  pisma d r u k o  emsknn i Popieleni p o s . YV as o d b y ł  k o n ie -  
w ego  „Pia.<t“  jkh.1 nap isem : „K o n tra k ty  n a ftow e re -ncję  z i>rzodsU Tw icielanii p o z o s ta ły c h  kliibow
S tap iń sk ieg o11. —  P rzec iw  u n ra  w y rok ow i w n iósł s e jm o w y c h .  PPS. zadeklarowało bezwzględną 
obroń ca  J. S ta p iiP k ieg o  zażalen ie n iew ażności d o  opozycję, tak samo Klub Pracy i Stronnictwo 
Sądu N a jw y ższeg o  w  V arszaw ie. P o  od b y te j roz- Chłopskie; o t wa r t ą  w o jn ę  z a p o w ie d z a lo  W y­
praw ie k a sa cy jn e j sąd u w zg lęd n ił zażnlem e pm - J zwożenie. Klub kaioUcko-iJdowy z a s tr z e g ł  s»> 
ważm ości i przekaaał sp ia w ę  d o  najl liższej kaden ]>ie r ę k ,,. 'R ów n ież  i w NPR. ujawniło się
eji sądu p rzy s ięg ły ch  w K now ie. W  w y -o n a o m  n a  tle  propozvevj p e r s o n a l-
toj <kH , z ji k a sa cy jn e j w yziuacz-jtią zo s tn a  p o  10- . , 1 1 J
wna rozpraw a przód sądem  przysięgłych  na fto io  
10, 11 i 12 bm .

O sk arżon y  dr J. W o jn a r  złoży ł jednak J . StT- 
pińskioinla d ek la ra c ję , od w ołu ją cą  u czyn ion e  za ­
rzuty i da ją cą  nru w ten sp osób  zupełną sntysfa.a- 
c ję . D o h ec te g o  n as .a p ilo  co fn ięcie  oskarżen ia-

T A JE M N IC ZE  Z N IK N IĘ C IE  ZE SA L I R O Z P R ą W  
O SK A R ŻO N E G O .

K raków , 8 m aja.
Od w torku , 4 bm ., to c z y ła  się w sądzie w o j»k o -

Pertraktacje c-o do składu personalneg.r ga­
binetu utknęły na martwym punkcie z powodu 
stanowczej odmowy m nistra Skrzyńskiego na 
propozycję objęcia teki ministra spraw zagra­
nicznych. Premjer Sarzyński oświadczy! bo­
wiem, że me przyjmie teki w żadnym rządzie, 
kiórv byłby tak ostro zwalczanym przez socja- 
liątów i stronnictwa ławicowe, jak obecnie two­
rzony gabinet posła Witosa. W obec kategorycz­
nej odm owy p. Skrzyńskiego poseł Witos 
zrzekł się misji utworzenia rządu. 
j Około północy wezwany zosiatł do Belwe­

deru marsz. Rataj, któremu Prezydent oświad­
czył, że zamierza powierzyć misję tworzena 
gabinetu blokowi stronnictw lewicowych 
‘ O godz. 12 w nocy oosłowio Marek i Nie- 
-ziaJKCwski udali się <io Belwederu, gdzie o- 
świadczył im Prezydent, ie  zwraca się do nich, 
jako do przedstawicieli najliczniejszego klubu 
na lewicy, aby mu wskazali osobę na premiera 
przyszłego rządu. Poseł Marek w odpowiedzi 
oświadczył, że najpóżi..ej do soboty godz. 2-go 
popol. ud_ eli odpowiedzi na propozycje Pre­
zydenta.*

M i d i f F s  pesiti Mornczeosnggo ¥  pr^mjeri!
I min. SPM8I (no s^oeych

(Telefonem od naszego korespondenta), f  
Warszawa, 8 maja. Kola sejmowe pozostają ' skiego zebrali się przedstawiciele PPS. dr Ma- 

pod wrażeniem postanowienia Prezydenta | rek i Niedziałkowski Stron. Cb!.: Dąbski i Po- 
Rzeezypospołitej ewentualnego powierzenia J lakiewicz. Wyzwolenia: Poniatowski. W ożnic-

aw.eielowi obozu ki, Klubu Pracy: Bartel, Ko.cialkowsRi. Dele­
gaci PPS przedstawili wniosek, aby z ramienia 
zespołu przedstawić Prezydentowi Rzeczy po-

N a iw e se lsz v  film  ś w ia ta ! A r c y d zie ło

CIOTKA KAROLA
Wielka sensacypa arcyboniha komediowa. —
10 ;tkUHv 3\est)łóśti humoru i śmiechu. Z genialucra 
tmiccholwórcą C h cp lin em . — I ehkomjślna miłość. 
Najweselsza ciotka świata. — Kobiela która nie 
^esl kobietri- — 2<) milionów dolarów na numer 13 
Walka ó spadem — Słońce1 Pogoda! Zapomnienie!
ŚhueGh! Zamysły małżeńskie starego lowelasa. 
Z W IĘ K S Z O N A  K O N C E R T O W A  O R K IE S T R A

f i a r o ł y  p iersiow i! sa  i t a i l n e ! ! !
K p y la  c ie  s ię  S w e g o  I.ckary.a, a le n  w am  pojwinrdyj,****
>rBa!a T ktlsm ceoJan -A ge“  ‘u s i u z i ia ii jm  ^ ro iik iem  j> ivc- 
e iw k o  e U oroh om  |>łncnym. Z a le ca n ą ' p r z e z  jsowo*r» te :

„BALSAM TfSIOCOłAH AGE“
le czy : Kronhil, gruźlicę, kasze1, kfUciusz, « a lw  .1 
wydzielanie się p!w‘ocinyf w zm acnia u rym ni z  m , po* 
w iększa w agę. ciała, obn iża- tem peraturę ciała, 
Sprze<Ui‘ą A pteki, K u rie w na sprzeda i ,  w Krakowie  
Skł, apteczny „Z  U  H l A u ul, Sebastiana 4/11.

2707 . .

L kraju i ze świata
M IA N O W A N IA  W  K O N S U L A T A C H . JlniLster- 

stw p ^pr?.w zu gru n ifzn ych  zarządziło  uauępują(ąe 
zim aiiy na p ła ców k a e li kon su larn ych :

D r S y lw ester G ruszka m ian ow an y k ierow n ik iem  
ko^usulatu w N ow ym  J ork u , p. A lek san d er 'M oc , 
attache konsu larnym  w M oraw sk iej O straw ie, di 
ZrdTushw K u rn ik ow sk i k ierow n ik iem  konsu latu  g e  
u ora ln ego  w C h ica go , p. W ła d ysła w  K ozlow s i 
k ierow n ik iem  k onsu latu  w D etroit, dr Stefan  P a ­
sieki- i p. H enryk  Z an iew sk i przeniesien i z konsu­
latu w T o k io  d o  cent m li w W arszaw ie .

P A S Z P O R T Y  Z A G R A N IC Z N E  NIE P O D R O Ż E ­
JĄ . W o b e c  p og łosek  o  rzek om o zam ierzonem  p o d ­
w yższen iu  op ła t od  p aszp ortów  zagran iczn ych , do- 
noszij ze źród eł u rzęd ow ych , że p o g ło sk i te nie 
m ają zadan ej pod sta w y . N atom iast w bliskim  cza ­
sie ma b y ć  w prow a d zon e  to  u d ogod n ien ie , że będą 
zn iesione tak zw an e św iad ectw a  k w a lifik a cy jn e , 
w yd a w a n e  n otąd  przez komi-sa.rjaiy p o lic ji.

Z L O T N IC T W A  W O JS K O W E G O . W  szefo- 
w stw ie  lo tn ictw a  w o j-k o w e g o  nastąpiły  obecn ie  
zasadn icze  zm iany na stan ow isk ach  k ierow n i­
czy ch . Szefem  departam entu  4 -g o  żeg lu g i pow ietrz  
nej mikiLterśt-wa w o js k o w e g o  zosta je  pu łk ow nik  
L u d w ik  R a js k i .  P u łk ow n ik  R a y sk i c ie szy  się ropi­
e ją  je d n e g o  z n a jzn ak om itszych  p ilo tów  n ie ty łk o  
p o lsk ich , le cz  św ia tow y ch . U w agę ca łe g o  św iata 
zw róc ił na siebie b ra w u row y m  lotem  P a ry ż— Ma 
d ry t— C asablan ca— T unis— A te n y  —  K on sta n ty n o ­
p o l— W arszaw a . D o ty ch cz a so w y  p. o . sze fa  dep ar­
tam entu 4 -g o  m in isterstw a spraw' w o jsk o w y ch , 
pułkowwi.k B ore jsza , ja k  s ły ch a ć , m a o b ją ć  p o  
z m a r ljm  trag iczn ie  ś. p. pu.k. Sercdm iokim  stan o­
w isk o  in spektora  lo tn ictw a .

K O N IE C  P R Z Y W IL E J Ó W  J Ę Z Y K O W Y C H  N A  
G Ó R N Y M  ŚL Ą SK U  Z  dniem  15 lipcu  k o ń czą  się 
p rzy w ile je  d!!a ję z y k a  n ie iiiieek iego  na G órnem  
Śląsku w urzędach , adm i-uK iiacji " fa b ry k , w S”e j- 

i sądach . ’ ■

wym w Krakowie tąjua rozprawa p.zeciw Oska to jmisjj utworzenia rządu przedstaw 
wl Ii o t- * e ni u. b. urz^lnak-^ui wójtowemu i k i- lewicowego. W  kolach prawicowych twierdzą,
pi tanowi  ̂ \v i e r o w s k i e mu, oskarżonym  ̂j-e misja ta nie będzie miała powodzenia.
o  zbrodnią szpiega ,tw a. W cz o ra j zaszedł seiisaeyj- j 'Wśród p o s łó w  z e s p o łu  le w ic o w e g o  r o z p o r z e -  ; sp o i i te j propozycję powierzenia misij ufworze- 
ny w ypad ek . O to  p r z y b y ły , jak  zaw sze, na r o z p r u - j jy  s ję  w  g o d z in a c h  p r z e d p o łu d n io w y c h  p r z y g o -  nia rządu posłowi Moraczewsfcietnu. któryby 
wę, oska.rżotuy H ossę przed godziną  9. p ozosta w i tp w a w c z e  k r o k i. O  g o d z .  10 r o z p o c z ą ł  o b r a d y  obok premjerostwa objeł tekę spraw wojsko- 
v.szy w ie izch u ie  o k r y c ie  w budjm ku sąd-jw ym . pełny klub PPS. i p o w z ią ł  u c h w a łę , którą d e-.w ych .
wydalił się z sali roz.praw i od tej chwili ś l a d  legaci klubu przedsdawią zebraniu prezydjćw \ Propozycja ta będzre przedstawiona Prezy-
o n im  z a g i n ą ł .  Wobec tego wczorajsza rroz- j klubów, wchodzą-r-ych (ki zrospoin lewicy. jdentowi Rzeczypospolitej najpóźniej do gedz.
piawa nia toczyła, się, lecz cały trybunał z pnlfco- Zebranie to rozpoczęło d /.iŚ swoje obrady o j  14. Przedtem lo stu nie sformułowana propozy- 
wnikiem Kapiiełem na czele oc-zekiwał ewem-u-i- godz. 12 w południe pod przowodnietwem son. cja zespołu w istotnych jej szczegółach .
nego pwrotu oskarżonego, lub też relacji żac.dar- J SVoźnickiego. W  lokalu Stronnictwa Ohk.p-  o ------------------
m erji, k tóra, zaw iad om ion a  o  fakcie , r a ty  cli u a i- ł  
rozp oczę ła  p oszuk iw an ia  za R ossem .

D zisia j o  g od zin ie  9 rano na w stępie rozp raw y
p rzew odnic7.ącv stw ierd ził, że w s z e l k i e  p o ­
s z u k i w a n i a  z a  R o s s e m  d o t y c h - ,
e z a s s a  b e z s k u t e c z n e .  „ .  , ,  . . .v  ■ i  u i e t  . . .  (Telefonem o d  n aszego  korespon den ta

Na zg od o  y  wroiosek prokuratora , m ajora  Nu z- . . ... , . . . .  . „  . . . .
kowskiego i Obrońcy Hbsrfro dra Z. Kwieciń- Warszawa, 8 maja. 0  godz. 17.45 pos. Pola- wmomcm, -ołRcgajacym  Sejm, jakoby- *«epół
skiego, rozprawę, odnośnie do’ Hcroscgo, p r z e r- kiewicz imieniem zosjaolu stronnictw Kwi-ću Ina plSJedzeniu jjyo jm * jednomyślnie poetaoo-

1 wyeh oznajmił przedstawicielom prasy." jw ił ztcrócić się do marsz. Piłsudskiego z pros-
ł fw ie o w y c h  
eK, d o  k tóre -go

I m  fiŁiHenfoje pogłoski o K iit M u r z e
Pilsiifiskiogo

zwriócillponowane prezydentowi Rzpltoj., jako kandy- 
ilata do tworzenia rządu, a którejto prośbie 
marsz. Piłsudski odmówił.

Prośbę tę, według wersji. Sejm obiegających, 
przedstawił marsz. Piłsudskiemu prezes klubu 
P. P. SL dr Marek.

w  a n o . i - --- ------- <—  i   - -■ ■ j
; S praw a ka jd taua  Z w W s k i e g o  zostc.D w y ,ą - l  Z e s p ó ł  -  s t r o n n ic tw  le w ic o w y c h  u w a ż a  za jb ą o  p o z w o le n ie ,  b y  n a z w is k o  je g o  b y ło  zapro-
; c-zcua i toczw  się d a le j przy  drzw -ach zam kiiię

I . - ■ g. —n  (S ię ju t-z j-J -ou t .P iie -e .zy p osp 9J i le j ,  z a j jv ta ł stron-
PROCES O MALWERSACJE CE O WE. -jciw a centrowe, czy byłyby g o t o , , ,  przystą-

i j . . .  nic do tworzenia rządu centrowo-Iewicowego
, , Katowice, 6 m aja. ( P o s . P o la k ie w ic z  d o  k o m u n ik a tu  te g o  d o d a ł
|i | IV K ró lew sk ie j H ucie  rozp oczą ł się tlzisiaj w ie l - ,u w a g g ,  w k t ó r e j  zaprzeczył fo r m a ln ie  z a p e - 
jk i  p roces  przcc-iiwko 41 u rzędn ik om  ce ln y m  i k o le -]  
i jo w y m , na k tóry  zap roszon o  00 św iad k ów . Idzi 
!o  przetaczan ie  w a g o n ó w  z tow aram i n icm ie ck ie m i] 

ha p olsk im  śiąek u . M ian ow icie  oskarżen i, k tórzy  
W o r a l i  o rga n iza cję  w la tach  1923 i 1924, z.lola-li 
przctoc-jtyć k ilka  w a g on ów  z lorraram i n iem ieck ie- 
mi zamiast, d o  C łiorzow a, gd z ie  m iały  b y ć  o clon e , 
d o  W ielk ich  ITaj.luk, gd zie  je  w yd a n o  kopzo-m bez 
d a ,  oezywi.scue z wielką, s zk od ą  dla skarbu pań­
stw a i«o!s-kic-go.

Interes szed ł niezłe jfczóz dv>a lata , aż w reszcie  
został w y k iy ty . NaŚtąpHo śleekrtwo, d och od zen ia , 
areszt o g a n ia , a ep ilog  rozg ryw a  się ob ecn ie  przed 
są-dem ka^-nym w K rólew sk ie j H u cie . —  D w óch  
z tj’ c-h urzędników,-■ F lor  ja n S zczęsn y  i A lo jz y  Orze 
c-howfchki, od jrow iada ją  z w ięzien ia , kuni z w oln ej 
s to jiy .

W dniu d zh ie jszy m  yzoeć  O skarżonycii zrostała 
pr/rosiucli-m a, rozpraw a ix>t-rwa trzy  dni. B ron ią 
a d w o k a c i: Hu-1, D iuks K o ś c ió łk i ,  Stawska. O skar 
ża prokuaaUor K rukow ski.

mfe

W Y K Ł A D Y  O R O L N IC T W IE  ,  PO LSK łEN t 
W  P R A D Z E  C Z E S K IE J . W  ty d t  dn iacii na Li.jjro- 
szeu ie c z e c lio -s k w a c k ie i A k a d em ji ro ln ictw a  uda­
ją się do P ragi pp .: J C o śe ick i, S. J a n k ow sk i. J. 
L u tosław sk i, L . M archlcw sici i W . Schram m , a b y  
na u roczystem  posiedizeniu A k a d em ji w  dniu 11 
bm. w y g ło s ić  w y k ła d y  o  stan ie ro ln ictw a  w P o l­
s ce . P rogram  po.-.edzeiria" je s t  n a stęp u ją cy : 1) Z a ­
g a jen ie  zębraaiia przez prbzbsa A k a d em ji, b. m ini­
stra tó lu ictw a , dra M ilana H odżą.;^2) p o se ł J erzy  
G o śc iok i: „P o ło że n ie  ek on om iczn e  ro ln ictw a  p o l­
s k ie g o * ; 3) ck W iktor Schram m , p ro fesor  un iw er­
sy te tu  w  Poznaniu : „ 0  k ieru nkach  o r g a n iz a c y j­
n y ch  gros rodarstwa w ie jsk iego  w P o ls c e '1: 4) dr 
I^eon M arch lew sk i, p ro fesor  u n iw ersytetu  w  K ra­
k o w ie : „O rg a n iza c ja  p a ń stw ow eg o  In stytu tu  nau­
k o w e g o  gspodairstw a w ie jsk ieg o  w  P u ła w a ch

DZIAŁ GIEŁDOWY
Z W Y Ż K A  W A L U T  I D E W IZ .

KraUów>, g maja
W ostatnim tygodniu panowała na rynkach wa­

lut i dewiz tendencja zwyżkowa, p rzy  ciągłych 
- ahaniach k owych i sil nem zainteresowaniu 
dla dolara. Chęć oddawania towaru niewidka ze 
względu na przesiłeme gabinetowe, które zaws:e 
wywołuje na rynkach nastrój chwiejny i zw yżk ę  
kursów, tym razem ograniczoną (ją niewielkich 
rozmiarów.

W  sferach  g ie łd ow y ch  p rzew id u ją , że z ch w ilą  
w yjaśn ien ia  się syt-uaeji p o lity c z n e j, nastąpi pe- 
w iia  zn iżka i, c o  n a jw ażn ie jsze , u sta len ie  s ię  kur­
su , ta kw ażne dla n orm aln ego  fu n k c jo n o w a n ia  ż y ­
cia  gosp od a rczeg o - K ie p rzy cz y n ia  d o  n iego  zape 
pew ne d 7Jw na p o lity k a  B an k u  P o ls k ie g o , k tóry  
c iąg łe  podwj^żsaał w  u bieg ljn n  ty^W .niu kurs lo .  
lara i p rzydzie la ł po l vm  kursie zn ik om ą  zale­
dw ie  ilość  dew iz, w o b e c  c z e g o  zm uszon e są s fery  
zaiiiLercsow ane p o k r j^ ^ c  s w o je  za p otrzebow a n ie  
w  handlu pokątnym  ,k tóry  o c z y w iśc ie  w y k o r z y ­
stu j etę koiijunkturę i za p rzy k ła d em  B anku takż-e 
s ob ie  pod w yższa  kurs. Z gubn e sk u tk i ta k ie g o  pro 
ceueru  dają  sic. rzecz jasn a , fa ta ln ie  o d c z u w a ć  w 
ży ciu  gosp od a rczem .

Z  p oczą tk iem  tj'godn ia  kura k sz ta łto w a ł się na 
p oz iom ie  10.30 n ieo fic ja ln ie , ban k . 9 .75 , a B aak 
P o lsk i p ła c ił 9.70. P rzy  s to p n io w e j z w y ż ce  kurs 
w dniu dzisie jszym  mim-... że to  dzień  sob otn i i za ­
p o trzeb ow a n ie  n iew ie lk ie , u trzy m u je  się w K ra k o ­
w ie  n e ioŁ c ja liiie  c k o ło  1 0 .76 — 10.78 , ba n k c-a o  
10 .45— 10.50, p rzy  zu pełn ym  braku  tow aru , a 
B ank P o lsk i p od w y ższy ł kurs p ła ce n ia  z 10.18 
(kura dnia w czo ra jsze g o ) n a  10.3734 za  dolary

H l f e d z g n a r o i l o w a  t c o n f e r e n e l a

paszportowa
P a s z p o r t y  n i e  m a j ą  b y ć  ź r ó d ł e m  d o c h o d u

(T e legra m  w ła sn y  „N o w e j R eform y'*).

Genewa, 8 maja. W  przyszłym tygodniu od 
będz:e się międzynarodowa konferencja pasz­
portowa, ziwołana przez Ligę Narodów. Konfe­
rencja ma uregulować kwestię paszportowa dla 
wszystkich Daństw Europy na następujących 
podstawach: Ustalony ma być jeden typ pasz- 
nortów, ważnych na lat 5 dla wszystkich kra­

jów . Wszystkie państwa zobowiążą się, aby 
wy da w anie paszportów nie było traktowane 
jako źródło dochodu.

Oplata za wizę według projektu n :e będzie 
przekraczała kwoty 5 złotych franków, wizy 
wyjazdowe będą zniesione zupełnie.

------------------ o— -  ----------

Położenie ni Anglii
Sirajk .powodował ju ż  olbrzymie straty

(T e legra m  w ła sn y  „N o w e j Reform y**).

Londyn, 8 maja. Zarówno Mac Donald jak 
I sekretarz rządu, sir Morris llankley, oświad­
czyli dziennikarzom, że strajk w przeciągu ty- 
gonlma powoli zagaśnie.

W  kolach przywódców związków zawodo­
wych powstały poważne różnice zdań. Między 
innem przywódca, kolejarzy, Thomas, wyraził 
się niedwuznacznie nieprzychylnie o  przywódcy 
górników Cooksie, którego nazwał sezłowie- 
kiem, który uchyla się od odpowiedzialności*.

Londyn1 przedstawia dziś obraz świętujące­
go miasta, ponieważ sklepy i biura, które zwy­
kle w sobotę zamykane są od południa, nie

otwarły dziś wogóle swoich lokali, aby na kil­
ka godzin nie trudzić pracowników, którzy 
mieszkają poza. Londynem. \Y dzielnicach ro­
botniczych obawiają się niepokojów, ponie­
waż wszystkie szynki i piwiarnie są przepełnio­
ne tłumami strajkujących. Popołudniu mają 
się odbyć liczne wiece robotników, na których 
będą. przemawiali posłowie partji rooofniczej.

Szkody wywołane strajkiem są już olbrzy­
mie. Państwo zamierza pokryć nadzwyczajne 
koszta, wywołane strajkiem, podwyższeniem 
podatku od piwa o  40 proc. Również straty pry- 
uatnycli przedsiębiorstw są olbrzymie.

M o d n y  M in ty  frnncnsnlej, baiglisKlsi
I runnńsKiej

Paryż, 8 maja (AW ). Od dwóch dni fra n k 'sio do do obniżenia się kursu r>a innych giel-
nadal spada z dużą gwałtownością. Wczorai 
giełdę zamknięto kursem dolara 32. a funt. 
szt. 155. Jest to najniższy kurs, jaki osiągnął 
dotychczas frank fr.

Niemałą sensację wywrolal w sferach gospo­
darczych spadek lej! rumuńskiej, która mimo 
powszechnej liau^sy cofnęła się z 10.7 na 9,

Gwałtowny s-padek franka tłumaczą straj­
kiem w' Angiji. Bank Angielski rzucił na rynek 
francuski szereg walorów, a poza tem rozpo­
czął skupowanie fu n tów  i dolarów'. Jednakże 
mimo zaprzestania przez agentów Banku An­
gielskiego ich działalności, kurs franka obniża 
się w -alszym ciągu. Giełda paryska dała ha-

spadl wskutek 
proc. wartości.

dach.
Frank francuski w Zurychu 

wiadomości z Paryża, tracąc 5
Bruksela, 8 maja (A W l Popłoch na giełdzie 

tutejszej, wywołany strajkiem angielskim, 
przyjmuje duże rozmiary, i  rank belgijski w y­
kazuje gwałtowną tendencję zniżkową, obni­
żywszy się w ciągu jednego dnia niemal o  ł  
proc. Na. g-ieldzie dał się zauważyć popyt na 
wszystkie bez wyjątku waluty zagraniczne, co 
stwierdzałoby ucieczkę od franka belgijskie­
go. '

Z Zurychu donoszą o  fca^dzo silnej znizce 
franka belgijskiego.
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, S m y r n a p e r s ”
przypomina paniom, udającym się na wczasy 
letnie, że do najmitszyeh robót ręcznych należy 

bez wątpienia

wyri dyianśsy strzfżenyeli
, bez warsztatu'*.

Dywanik, poduszkę czy makatkę można zro­
bić zarówno w wytwornem zdrojowisku, jak 
i na wsi. ■

Rozpoczęte roboty z wzorami —  gustownie 
dobranemi kolorami — wysyła się starannie 
i odwrotnie!

W  Krakowie prowadzimy tę naukę s(a le !
D li  przyjezdnych knrs przyspieszony! ~ ■
Na prowincji —  w każdej miejscowości — 

urządjamy kursa z dostawą materjałów i wzorów.
Ka zamówienie poduszki, makatki, dywaniki, 

dywany i t. n. każdej wielkości.
Wykonanie artystyczne i terminowe!
Trwałość pod gw arancją! Materjał doborowy!
W ełna pierwszorzędna we wszystkich kolo­

rach ; osnowa smyrneńska, wełniana — wszyst­
kich szerokości od 50—3 50 m ; wzory stylowe 
w ogromnym wyborze i t. d, — w każdej ilości 
do nabycia.

Jedyne źródło zakupu p» cenach k o n k u ­
re n cy jn y ch !

Ulgi i udogodnienia w spłatach.
Wysyłka na prowincję w każdej ilości od­

wrotnie i starannie!
Do maszynowego sirzyżenia przyjmuje się 

dywany i t. d.
Zamiejscowym odpowiedź odwrotu* za dołą­

czaniem znaczków pocztowych.
Wpisy i wyjaśniania w Krakowie „jdzL n n io  

od godziny o — 4 po południu. 2730

, S M Y R N A F £ R S '
katolicka wytwórnia dywanów

H. i M Godziszewska
Kraków, ulica Pijarsha L. 5, III. piętra.

Uroczystości trzeciomajowe w kraju
(Korespondencja ..Nowej Ri formy11)

Skawina, S maja.
W  pozumituiiu dziejowej rocjn icy 3 -go Ma­

ja, miasto nasze z inicjatywy muęjsowego K-jB 
T. S. L. święciło pamiętny dzień poważni;; 
a serdecznie* W  przeddzień rocznicy muzyka 
miejscowego Związku młodzieży męskiej ode­
grała capstrzyk. —  W sam dzień uroczystości 
o godzinie 11 w itroczystem nabożeństwie. od- 
prawionem przez miejscowego proboszcza 
w asyscie duchowieństwu. wzięły udział mlej- 
scowe władze państwowe , i autonomiczne, or ­
ganizacja „S okola" żeiiekmgo i męskiego. 
Straż pożarna, szkoły, inteligencja, mieszczań- 
.sfwo i nader liczne zastępy-.wloścjaństwa. — 
Okolicznościowe wspaniałe kazanie wyglosit 
kaznodzieja z Krakowa, Wicdeb. Ojciec Anioł, 
Kapucyn.

Po odśpiewaniu hymnu państwowego, rnimo 
ulewnego deszczu, przyszli uczestnicy' uroczy­
stości do gmachy 7!Sokola“ , gdzie po zagaje­
niu przez burmistrza, p. Ludwikowskiego, w y­
słuchano z zainteresowaniem wiek;-z ego prze 
mówienia p. Tadeusza Bieleckiego z Krakowąj| 
na temat konstytucji majowej wobec dzisiej­
szej sytuacji. —  Deklamacja młodzieży szkol­
nej i chór dziatwy szkolnej dopelniłr progra­
mu obchodu, który' wywołał podniosłe wraże­
ni i f

O św ięcim , 5  m a ja .

Celem godnego uc/.czeuia wiekopomnej rocz­
nicy, zawiązany tutaj został pod przewodnic­
twem burmistrza M lyzla osobny komitet, który 
zajął się przygotowaniem uroczystości i ustalił 
program W  niedzndę 2 maja wieczorem ode­
grała. orkiestr* sidth.juńska pobudkę, zaś na­
stępnego dnia rozpoczęto uroczystość pobudką 
orkiestry mieszczańskiej,' •„ Która przeciągała 
przez główne ulice miasta, przystrojonego zie­
lenią i flagami o barwach narodowych. O g'odz. 
h odbyło się we wszystkich kościołach a także 
w synagodze naWżeństwo —  w kościele para- 
fjalnym wypowiedział kazanie ks. kanonik 
Skarbek, puczem, mimo tleszoyni, zeln ily  się na 
głównym rynku tłumy publiczności, gdzie się 
odbyia defilada wojskowa.

Po południu urządziła tut. Sekcja przyspo­
sobienia wojskowego nteresujące t.aw.dy 
sportowe i pierwszą nagrodę za wszystkie ćw i­
czenia otrzyma! student gimn. Neuman. (1 g o ­
dzinie 5 odbyła się w tut. zakładzie salezjań­
skim uroczysta akademja, słowo wstępne wy­
powiedział prof. Dragan z Krakowa, okoliczno­
ściowy wiersz Cłahm/.ki wygłosi! z przejęciem

w o ®
Paryż

W ie n  1. E s z -r k , K a r n M r a s s e  lir 45 (Eck e  K r a g e r s lfa s a  2j
Największy skład gumowych pończcch i bandaży ela­
stycznych na kostkę stopy (Fesselfonner). Specjalista 
francuskich pończoch jedwabnych i gumowych oraz wszel­
kich artykułów chirurgicznych i francuskich towarów gum.

Ilustrowane katalogi bezpłatnie. 2685

t a n i
S e lśry  
-• u ia id y n ; 
tfnłcry jedwab.
SfeSny na cuunie 

Sfotte 
B ę c # I 3 t i  
Skarpetki 
Zatczałki 
ć ilizra 
obrania

MI ESEąG
P.óttienba 
Tor. jedwabie 
K r e to n y  z a g r . 
Y 'e :u y  n a p la s a c z o  
K o łd r y  
C 5 is s te u :k i 

m|3'<ie, dziecięce 
Jbaśicze — męsśis, 

damskie, dzkcięce

P0LZCA

f e f
T śC-

mtf̂ y

'W

AIEA J 1
T op  elany 
Crepe de chiue 
Woale do prania 
G a b a r d y n y  
K epy 

rześci&raćJa 
Jfcrania - 

Efo3t;aray j 
O b u r d  8 

347 a to w sk lc  
2743
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HtMOBOJOY i
G ą s a c k l c g s

Czopki iiomcTojdowe

A.
(z kogutkiem)

I;ra 'n v 'v  a ja „A m igo!*  
usuw a;q ból, pieczenie, 
krwa wionie, s  w\‘(1 zen ie, 
zm iiie s /a ją  gu zy  (żylaki)

Zadać w aptekach. „  
2003

akademik' Jlayzel —  część muzyczną wypelm 
i}7- chóry i orkiestra salezjańska, poczem odsło­
nięto żywy obraz pomysłu prof. Stankiewicza. 
Uroczysta akademja wywarła na publiczności, 
która wypełniła po brzegi olbrzymią salę zakła­
dową —  podniosłe wrażenie.

Niezależnie od tego odbyi się stramem tut. 
młodzieży górn. w dniu 2 maja uroczysty wie­
czorek z programem bardzo interesującym, sło­
wo wstępne wygłosi! z przejęciem prof. Rutkie­
wicz,

H e  s p o  d i ;
Z a w o d y  m i ę d z y m i a s t w o w e  

L w ó w - K r a k ó w
Do dzisie jszych  rep rezen tacy jn ych  zaw odów  

foulballow yeh  tych  m iast stanie 1 reprezentacja  
L w ow a  w następu jącym  składzie:

B ram ka: Lachowicz (P o g o ń )) ; obrona: Gebar- 
iOWSki (P ogoń ), Kmiciński (C zarn i); pom oc: Hanke 
(P ogoń ), Wacek Euchar (P ogoń ), Schneider (łĘśi- 
sm on ea );' napad; C h m ie lo w s k i (C zarn i), Garbień 
(P ogoń ), Batsch (P ogoń ), Sieuermann (H asm onea), 
Wójcik (C zarn i). R ezerw a: Drapała, Redler, Fsch- 
iel.

Skład L w ow a  przedstaw ia  się bardzo groźn ie . 
N ajlepszą  częścią  drużyny będzie praw dopodobnie 
pom oc z W acław em  K ucliarem  na środku. R ów n ie 
n iebezpieczną  częścią  drużyny je s t trójka  środkow a 
ataku G arb ień — B a tsch — Steuerm ann, n iebezpieczna 
w przeboju  i strzałach  i ciekaw em  będzie p oró ­
wnanie gry  tró jk i środkow ej ataku K rakow a R ey- 
man I I I — K ałuża— K rum hołz, która tak św ietn ie 
spisała  sio w  B udapeszcie, z  tą częś jią  drużyny 
lw ow sk iej. Obrony obu d ru ż jn  są m niejw iecej ró­
w norzędne, tak, ź.e w yższość pom ocy L w ow a może 
zaw ażyć na szali, tem bardzioj, że część  graczy  
K rakow a jest • skontuzjonow ana.

T ym  razem zatem  liczy ć  się należy ze  zw ycię ­
stwem  dobrze zestaw ionej reprezentacji lw ow skiej, 
aczkolw iek  s iiib :c ja  ' g raczy  K rakow a w zawodach 
roprezentac;, j:iy ; h i tyra razem  racźs w ytów n ać 
nieco g irsz e  szanse naszego miasta. R y w a liza c ja  
drużyu w j stępując*, zaw sze w ybitnie w zaw odach 
L n ó w — K raków , je s t  tak silną, i e  od energji i s to ­
pnia wys i ł ku graczy  (rak ow a  zależnym  będzie w y­
nik. 5V rękach, a w łaściw ie  w nogach graczy  Kra-
koiYfl, teą< ffttem  łom sn-bm o.j wnzjf nrof. Ż Ryń­
skiego i srebrn ego  w ieńca laurow ego „G a ś  ;ty  D o­
ra m u-/*.

O g o iz .m e  3 cie j popołudnin, odbędzie śię przed 
m e„z C r a c o v ia  ju n .— G ru n w a ld .

K a l e n d a r z y k  p o d a Ł k o w y  n a  m a j
W  muTi b. r. pnzyp.ailają dn zapłaty lia.J.ępu- 

;jące ważakjgze jiotiatki bezjiośrednic; 1) Od 
il-g o  clo SO-go maja podatek od nieruchomości 
miejskich i niektórych wiejskich za I-szy k war- 

j tał b. r.. 2-) Do L5-go maja pań.-twotry podatek 
|pizomyslowy od ohrdtu za 11-gic póirocz® iUfbj 
|r., uwidoczniony w nakazach płatniczych, 
, względnie w imic-nnycu listach płatników. 
8j Do Iii-go maja miesięczne wpłaty podatku 

‘ przemysbiwego od obrotu, osiągniętego w kwio 
tnin przez prcmdsiębiorslwa handlowe ł sz j 
i II giej kategorji i jirzemyslowc 1-szej do \r-'ej 
kań, prowadzące prawitllowo kM^gii > handlowe 
oraz przedsiębiorstwa sprawozdawcze. 4) I'oda- 

^lek dochodowy od upoważnijslużlmwych, em e­
rytur i wynagrodzeii za najemną ju.teę w ciągu 
i-miu dni od dnia potrącenia podatku. 5) Ud 

, !•£'»> <•!(.» 31-go maja piatna jest dalsza część 
różnicy iKKiatkit majątkowego między trzema 
dcliiiitywucmi ratami tego podatku, a wplakn- 
nii, iiskutecznionemi zaliczkowo w formie pro- 
vizarvcznyc.li rat i zaliczek, o ozem płatnicy 

[Zostali jłowiauomieni za pośrednictwem zarz;p 
,dów gminnych oraz komunikatami prasowemu 
| Dla właścicieli domów miejskich, którzy ko: 
i r..y.-pali z odw zenia- psoda-tku majątkowego do 
dni a T stycznia b. r., termin urszezsni* drtigihj 

(części przypadającej od nich należności upływa 
w dniu l i maja b. r. Nadto pdatne są porlatki, 
ii;t ktorO płatnicy otrzymali nakazy' piatrdoze 
z terniintiu piafńośtń w miesiącu maju b. r, '

Jiarju sz ukonomiczny
’ ? t c,>

—  Fertcaktacje rm temat (irzejsma przez 
zakłady amerykańskie „Harriman & Co“ poi
skioj części tow arzystw a n iem ieck iego „G iescb es  
Krb^n* zosta ły  uw ieńczono pom yślnym  w ynikiem . 
N ow i w łaścicie la  zam ierzają znaczn ie pow iększyć 
p iod ukcję  rud cynkow ych .

—  Zjazd polskich (zb przomysłowo-handlo 
wych drugi w r. b. odbędzie 8ję w dniu i o  i 11 
b. m, w G dyn i i będzie pośw ięcony g łow nia  za g a ­
dnieniom , dotyczącym  aktualnych spraw  m orskich.

—  Taryfa pocztowa w obrocie zagranicznym
zostanie podw yższona z pow oda zn iżk i kursu z ło ­
tego. T a ry fa  będzie pobierana w  w alucie polsk ioj 
w edług kursu frank., szw ajcarsk iego.

—  Liczba bezrobotnych w Łodii wynosiła
w dniu 1 m aja b. r. 4 J Ą 71 osób i zm niejszyła  
się w stosunku do ub. tygodn ia  o około 2 ,0 0 0  
esob.

—  T ra n sp o ity  towarów kolonialnych z za­
granicy ustały Upełnic od czasu rospoczęcia  
strajku w A n g lj '-  C 'ęty, przeznaczono dla Toiski 
a zn a jd u jące się w  mom encie rozpoczęcia  strajku 
w drodze, zaw in ęły  do n ajb liższych  portów .

—  Na targuch żywnościowych w Warstawie 
podwyższono ceny w szelakiego rodza ju  wędlin 
i tłuszczów , jak oteż mięsa w ieprzouego .

—  Zaprzestania wydawania przez banki de­
wizowe zaświadczeń dewiio.vych na ekspor­
towe produkty rafiowe, nakazał Bank P olski, 
g d y i odtąd w y łą ezn u  B. nk P olsk i będzie je  w y ­
dawał.
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M asiel
a  B do si»

korbowa na raty 
sjtrzeaania. Ul. Kąto­

wa TT. 6, Kraków. 27.tl

p i l i m y  z wełny zagranic*- 
mK ncj, największy wybór, 
poleca wytwórnia kilimów 
„O stoja11, Kraków, ul. Sie­
miradzkiego L. 31. 2711RADA ZAWIAS OWCZA 

FA3 B1TK1 PlO D O H TiW  UHEkllCZHYC

„ U B m 66' ' "

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  W K R A K U W 3&

nodaje do publicznej wnadomości pp. akcjonarjuszów, że w dniu 20 m a j a l f A d r f c :  .rózef Trze- 
1926 r. o g. 1L przeapoh w biurze Spółki w Krakowie przy ul Szpitalnej l o j '^  P°CZ 3 won'czŃ7:f,;

o d b ę d z i e  s i ę

XIV ZWYtZAJNE *dhlf*Ł ZGROMUbZSMlE
akcjonarjirsźów, z następującym porządkiem dziennym:

^ .a u c z y c i c l  ludowy, pry- 
SS  walny (staczy), poszu- 
Euje miejsca jako wycha- 
wawca do dzieci, idoże pr^y' 
gotować do ogzanunu wstęp­
nego do gimnazjum. Nadto 
może być pomocnym przy- 
ro»podarst« ie. W ymagania

nformacje przemysłowe i iiandiowe
ULGI CELNE DLA M ASZYN 1 A P A R A T Ó W .

M.n.-rzyny i aparaty, nie wyrabiane w kiUju, a sta­
nowiące część składow ą nowoinslaluwanycli lcom- 
idol.nych m-zą.d/.eń odd/.iaiów zakładów* pi-zeaiy-lj- 
wych, korzystają (po uznaniu ich za takowe przez 
uiinkira śkaibu w porozunutsn.iu z minlśliem 
przemysłu i handlu) ze^zuiż.ki ceincj w w ysokości 
2 0 % . U lg r tc  bedą stosowane w okresie od 1 maja 
do 31 lipca b. r. Również do Ot lipca b. r. zostają 
prolongow ane wydane nnrzednio pozwcdeuia mi­
nisterstwa skarbu na ulgową odprawę celną tegoż 
rO'!'z.",ju maszyn i apa-jatów.

B k « p ( j K t  Vy’ ę c , l .  P R Z E Z  G O Y N l i ;  t i w u

v/ dalszym ciągu nounalnie. osćafuicn dniach 
łuatui L libor załadowała statki ,,llernu>i.li.-vł . 1.940 
ton, „ToMiKlring11 1.0(10 ton, „N ick e 11 l.OóO ton. —  
O b d łiie  ląduje się „Lc-onardię" około 2 .Ó00 ton.

M IEJSKA K A SA  OSZCZĘDNOŚCI W  G D Y M  
rozpoczęła urzędowanie z dujem 7-go rnaja, co p o ­
winno zainteresować szonokie warstwy na-zogo 
.-.poicczi-ństwa, albowiem jćst to jedyna instytucja 
bankowa w Gdyni, przez kiórą bę-diz-ie można prze­
kazyw ać pieniądze. Ja jt to iiiev;:itpHwie powa/.nu. 
ndogpa.nie-nie d!a letników', gdyż usuwa kionoly 
jiieoiężne.

K R E D Y T Y  DLA LODZI. Przybycie do Lodzi 
delegacji ainery-kaii-Liogo konioiyjim i bankow-gm, 
w najbliż-zycli dniach jest, spodziew urn, jak donosi 
prisa  tamtejsza. Kon.-orejuiu to ma udzielić magi­
stratow i łóJzitównii wkykrzoj p.ożyozki na= e-oł,: !»a. 
nulizacyjne.

EK SPORT ZBOZA POLSK. PRZEZ GDAŃSK.
a luiyni, marcu i kwietniu 192'-' r. wynosił: żyto 
w luiyni 6.9:49 ton, w marcu 0 .Ó8D lon, w kwietniu 
7.051) k>n. Ps-zondł w luiyni tti.lóf). jęc.ztnień w !u- 
lym 6 .779. w maren 5 .Goń,' w kwietniu 3.800, owies 
w lutym <1.746; man u 2 .3-15, kwietniu 1.574 ton.

PO W STAN IE P O I^ K IE J FIRMY IMPORTO­
W EJ W  B R A Z Y L J 1. Z początkiem r. b. została 
założona w K urytybie im portowa finna jnatska, 
która nut na celu specja ln ie-im port z Polski do 
Bra./.ylji. Firma ta przyjmuje reprezentacje, firm 
polskich -na w:wu.irkacli kom isow ych, tu-b imiyc-h, 
zale/mie ou um owy. Po-uidu już obec-nie przedsta­
wicielstwa firm jKrlskicli i może udzielić pow aż­
nych retereocyj Bardzo w ielo tow arów  polskich 
m ogioiiy  znaleźć dobry zbyt w Brazylji. —  Bliższe 
szczegóły  o pow yższej firmie oraz o warunkach 
reprezentacji udzieli -Mkjj-ski Urząd Targu Pozaiań- 

, Poznań. G łogow ska 42.

1) Odczytanie protokołu z poprzędotego W alnego  Zgromadzenia
2) Sprawozdanie Rady Zaw adowczej i bilans za rok 1925. 

Sprawozdanie rewizorów rachunkowych,
• \ 4) Zatwierdzenie sprawozdania i bilansu oraz rozdział zysku.

5 j Udzicloute Radzie zawiadowczej ab.sohttorjum,
6) V rybór członków Rady zawiadowczej. -> u '
7) W ybór rewizoiów rachunkowych i zastępcy.
8) Oznaczenie wynagtodzenia dla Komisji rewizyjnej.
2 lj )znaczenia  wynagrodzenia dla członków Komitetu wykonawczego 

10) Wnioski.
Kraków, dnia 6 maja 1926.

W y c i ą g  z e  s ia t u t ia  S p ó ł k i  1
Ażsby móc- wykonać piawo głjsow an a, należy iłoźró  akcje najpóźniej na szeać 

dni przed Walnsin Zgromaiiienieai w kasie Spółki (§ 2 3 ‘. Akcjonarjuszom, którzy 
w ten sposób wykazali prawo głosowania, będą wydane karty legitymacyjne, opiewa­
jące na ich nazwisko, z p r1 riorreniem  ilości głosów. . . 2747

O sta tn ia  n ie zn a n e  
k o s m e t y c z c e  nowości.

A p araty  do sam om awrż.u/ 
|i:uy u s/c /iip !a iq p e osi a Śnie 
inofleie. Żąuaicie  
v<\ 3ua'aeviRtc/.ek pocztow y,

LA UOH 
skrzynka coczL 51. ByJroszcE

Ijęu 1U,C z ’oto, oieb.i>( szlu- 
ł 4  czne zęby; płacę- naj­

wyższe ceny. — Ś l;».idau, 
iegarm istiz, Kraków, ulica 
śienna L. 17. ŁtKrż

F ustaw y
tylko „Pineza11.

tępi radykalnie
Wysyła 

Drogc-rja „Sanitas11, Kraków, 
ul. Długa L. 18B. 1 t la S f.k a  
zł l -25, z przesyłką zł 2 '— . 
5 flaszek z przesyłką i opa­
kowaniem zł 8-— . > . 2705

G I E Ł D Ą  K R A K O W S K A
z dnia 7 maja 1926 r.

Polskie Towarzystwo Handlowe 010
Trzebinia — ż e l a z o .........................  6-10
JfaH a............................. ............................  6 1H
Elektrownia S ie r sza ...........................  t l l i
C a o i lo r ó w .............................................. 57-CO—58 00
C h y b ie ......................................................  3 20

G ffiŁ & A  W A R S Z Ą w l^ A
z dnia 7 m »ja 1926 r,

A k c ja :
Bank S y s k o n to w y .............................  5*65—5*40
Sauk Ilaadloky M/arszawski . . i 05 
Bank Polski 43-7.5 —4b M)
C h o d o r ó w ......................' . . . . . .  Jkłó
C z e r s k ......................................................  017
C z ę s to c ic e ..............................................  0 7 2
S o s la w ic e ..............................................  i ot*-1 0 0
C u k ie r ......................................................  1 0 0 -1 0 5
W ę g ie l ......................................................  Ido
H ob el..........................................................  1 40
L i l p o p ......................................................  0 5 2 -0  54
M od rzejń w ..............................................  D80
N orb liu ......................................................  0S3—085
O strow ieckie.......................................... 3 00—3 91
R u d z k i......................................................  0-70 073
S ta r a c h o w ic e ...................................... t 8 5 -  0-39
Z a w i e r c o .............................................. 5-75 6(M»
Ż y r a r d ó w ..............................................  095
B o rk o w sk i.............................................. 0-35

—  O K A Z J A !  ”
Wielki wybór nowych i używanych pianin, t o r -  
ie ; lianów i fisharmonii po cenach bardzo przystęp 
nyeh. .Najstarszy skład fortepianów Wl. BOiOnski 
( / .  rt 'b a  na3t,', Kraków, l-tynek główny L. 34 (Pałac 
Spiski), rok zm oieuia 1830, telefon 495. 2742

— . tU fik R A T Y !  __
P r z e t a r g .

-Ministerstwo kolei sprzeda. 75 ton złomu miedzianego, 
pochoazącego z rozbiórki starych parowozów. 

Gzczogólowe ogłoszenie w „Monitorze* z dnia 1 maja
I9.f> r., Nr 100. '  2740

Odpowicdzaaluy r e d t o r :  
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

FUtoEi. I KflEH
BEd£ SZOFHAlITi

Niezbędno do pielęgnowania ciałka niemowlę­
cia, a niezawodne środki dla dorosłych 
o wrażliwej cerze. Żądać w aptekach, skła­
dach aptecznych i perfumeryjnych. Praw­
dziwe, ze znakiem ochronnym „Aeroplan1*.

„RENAISSANCE“
Salon fryzjerski dla Pań i Panów

K r a k ó w ,  u l i c a  S l r w n o w s k a  U  9
4 (oho* Grand Hotelu)
Któr» z P ić. ihce inieć prawdziwie p ik n ie  
ostrzyżoną i oudulowar.ą głowę, proszę się udać 

do naszej firnjy. ' 
ionadto farbowanie włosów usLatecznia sńs 

artystycznie farbami francuskiemu 
26-20 Polecamy się. Z a ,.zqd .

2 t  e  t ,
M'nisreratwo kolei sprzeda złom w postaci 

szyn, obręczy, żelaza lanego, przepalonego i nie- 
spałonego, blachy żelaznej cienkiej, wiórów 
i opiłek żelaznych i rur płomiennych w ogólnej 
ilości 7.200 ton.

Szczegółowe ogłoszenie w „Monitorze" z dnia 
30 go kwietnia 1926 r. Nr 99 . 2745

I  P R 0 B . . Z  I G L O S z L . m l

Ko s z u le ,  kalesony,piiamy 
krawaty, skarpetki; poń­

czochy, rękawiczki, szelki, 
laski pierwszorzędne gatun­
ki, poleca najtaniej „Au Bon 
* arebe*, Kraków, ulica gw 
Tomasza L . 21, róg t*jjc j  
Szpitalne, 27l

Ss n k t m  posady Jo zarzą 
du domem u jednej oso 

by. Posiadam chlubae ówia 
dectwa. Jestem uczciwa, pra 
oowita, zarząd prowadzę wzo­
rowo. Zgłoszenia do admini- 
•tr.icji „Nowej nPformy* p">d 
„Samotna". 2735

Uapelusza męskie zaJSi-
Im  niczne, pierwszorzędnych 
sbryk, 25% niżej cen fa­

brycznych, sprzedaje „Au 
Bon Marche*, Kraków, iw , 
'omasta b -  20. nrzec a ic . 

Floriańskiej, rós śzpitalnoj, 
. . .  i -  2718

m  wizedzif

P  l ew o cfw lk  h a n d lo w y  i in fo rm a cy jn y  p o  K r a k o w ie
W ^ m se ? 5 l o R e  p o 2 % » c ;  m y  n a s z y m  C i y t e B n i k o m

1JĘT A  par<U \t
I - PTZljU. fotO !T.

H arszatuski Skład  
lyrzpboróitj fo lortra fict . 
Stcws/ca '4. 'lei. 1146

s: H a n k i 1
Powszechny

Bank Kredytowy
S . A.

w Krakowie, Rynek g ł .  35

C u k i e r n i e
■ - —i

P. MAUR1Z10
Rynek główny 38

E i' u t r ą 1
Kajkorz/slm ^iszt źródło za^łipu

w hurtowni tuter

K .  i  a ,  m ar
Kraków, u!. G rod/ka L. 1.1 

Telolon Nr 17.
Ulgi w sp.atach. 

“ rzyjmuie stę Itilni do praecho- 
Wania pirer, .'ato.

fo r te p ia n , ,

B e e h s t e l n  
D l U t h n e r  

D i s e n d o r f e r
Wyłączne zastępstw o;

I I .  S N 0 l A R S K «
s r l W S K j !  6

J07.I F WITKK
zaw o d ow y  m echan ik , s tro ic ie l f o r -  
teo ianow , l  ter U j-rsr. fo r te p ia n ów  
l i .  C a b ry e ls k a ,  u h  S io ia r tk a  U  6, 

Ic le to n  38<J.

H erbata 2
Kerfeała 

z  „RiiczHq“  
Jiiliusz Gnsse

Sp. z  o ,  o , 
K r a k ó w  

R ynek  g ł ,  34

M o t e l e

i n o r a n u
F U k l U S M  14

IEL U I3 . f f l .  m i

NA W iO S l I LATO4-

N A JS K U T E C Z N IE JS Z A
N A JT A Ń S ZĄ

R E K L A M A
jest

W PRZEWODNIKU
HANDLOWO-PRZEMYSŁOWYM

NOWEJ REFORMY

E lion fekcici
tfam st.a

I I

D.SCIftREIBER
KrakSw. Pąajii] 32, tslsł, 32i5
M uga/.yu mód i strojów  dam ­
skich , poleca ostatnie n ow o­
ści-w iosenne, n ajnow sze m o ­
dele paiyskie i w iedeńskie, 
crepe do chine, g corgctly , 
crep salin , crep m arocain , 
fid aiy , surow e jedwabie, b.i - 
l| n.y, niarkizety i krepony.

P rz y b o ry
Viśnłiciinc .1

IL ALEKSANDROWICZ 
Basztowa 11. —  fet, 311 i 4061
M agazyn  przyborów  b ia ro w y cb

1 L ik ie r  i/

fabryka na]przodnłei«cyob 
likltrów

L i n  Ł N  L U C A S
B O L S  |

Uok *t. 157!.
Ż m t a ć  w .* i ic < U le ' ■**.< ,.„>«l'.l»' « . IM*... .

l e n n o m e t r y

B rticoiunia
IcnyeJuszij

Pracownia kapeluszy duma kich 
i męskie* t

H .  S e i d l e p a
pod kierow nictw em

J?Ł. ć l e i a a e p a
Kraków, ulica Hracka L. 15
przyjm uje do p rze1asonow ania  
na n ajnow sze fason y —  w yko­
nanie solidne —  przyjezdnym  

w przeckpju 3 podzin.
Ceny przystępne.*

. 1 1 U b ezp ieczen ia 1
termometry U 1B 1
W y q c z u a  sprzedaż h u rto w n a: 

„ S A N i l A R J A “
Kraków, SłayAowska 6. Tal. 3050.

IiwirrjilKJ m ijcii

U L. O K H T R U iłY  8 .

Węt/iel 
ffórnoAląski

„SILCAWBO-
Zjednocz, kopalnie górnośląskie  
Skta,1y; ulica Pawio, lalofon 1333
dostarcza hurtownie i deta liczn ie  
jurami plarwsroriędny węgiel gór­
nośląski i koks z w łasnych kopaht

W i e d z a 1
Kurta maturycznt * dokształcająca

„ W / E D Z i A . “
pod osobisłem  Ulerow niclw om  

prof. Bogusława Butrymowlcza 
w Krakowie, ul. Studencka L. 14
przygotow ują Ink do m atury, 
jakoteZdo w szystkich egzam inów

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowi*, ulica Jagieuoń&ka L. 10, potl zarządem Stanisława Ziemiańskiego,


